
Gm HO
"Wydanie « reczoray,

„BŁOB NABODU" 
wychodzi < n  r u y <s to -
“ rB, o god*. 3-taJ nrn* i e 
god*. > -lej wtoBL. W  ui*- 
4*leł« 1 torifta ureo*y«te 

m  na daień mb*.

PHENUMKRATA irjnas!
V Krakowie i mJ-M^riar 
. OT 2, kwartalnie kor. 6; 
u  JednoiMowe odnoese- 
t>ie do dema dopina* itq 
*e lal., m  dwwanowe 

flO bal.
kaprowtncylimłT-ł jst e 
kot 3 kaL 70, kwartalni* 
kor. & W pańrtwle nie
nieekleou kwartalnie kor. W j w Umyek ptaWswaHi kwartalnla *o» U , Za dwnra* 
nową wytylką dslennle DOPŁACA tlą 40 hal.MEESIĘCZKIK.Zaiau adserai 'D k i

4*aaa ł> tal. 
°**łu»» proRSmrat aa 
wydanie poranne wywwi 
młeełęeanle w m>
■ flw  • iłem  do dbiaa

Dzlniutik ft*li tytany, miotany n r. ISIS pr*«* Józef* R upint.

R e d a k t o r  n a c z e l n y :  Or. A n t o n i  Beau^-rś.

Kamer pontony 4 k., wio- 
eaomy 10 h. LUty p śnią- 
dno i praekaay na pns-j.. 
mei-tą i lnaer-t>, tran*# 
do Admlnlatracjł „BiJ«a 
Narodu**. — Prenunwraif 
opróca npowainloayab a* 
ffenejł pncyjmuje __  -»y 
araąd pooatowy wbtirąM* 
iu .oarrt̂ H 1 w pr 
.? : L>1: -Licm. Beki

nteoptasątowane nie podlegają opłacie p sMtmr i — KąkopUów redakcja nie awreen 
Adres Bed.i DL kw. Krayda L 7. Adrea ,eL „< 4 o Narodu" Kraków Telnfon Hr. 17

Nr. 2.

Od Administracji.

,Słos Darodu*
oychodzić będzie 

f  roku 1906 na dołycIiczasoEych eke- 
nrofeacfa dira razy dziennic,
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Po ukończeń.u drukując^ jsiy dołyehuzw, 
sensacyjnej powieści »Sorokin« — rozpoczę­
liśmy daiej di ukować piękny romans snYn- 
rnyksIoóca« - a w rannem wydania *>W y­
spę dra Moreau?, utwór tak oryginalny 

w  pomyśle i wykonaniu.
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II
powieściowy

I obejmuje dalszy ciąg efektownej „N w ze - 
czonej L otaryn gii'1. —  Cały szereg no- 

wycb powieści pogadam y w tece.

i
z Warszawy i ważniej'zych miast zaboru 
rosyjskiego i Rosji dostarczą Czytelnikom 
dokładnych wiadomości o tamtejszych wy­
padkach, które nas tak żywo obchodzą!
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Zajnpe listy
wiedeńskie i lwowskie, będziemy ogłaszać 

bez przerwy

Kraków wtorek dnia 2 stycznia 1906 roku. Rok XIV

Szkic reformy wyborczej.
.

Wiedeń, I stycznia.
(Mm.) Z dniem każdym wzrasta zacieka­

wienie ogólne, juk będzie wyglądał projekt rzą 
dowy ustawy wyborczej, opartej na glosowaniu 
powszechnern.

Co chwila ten i ów dziennik przynosi informa­
cje autentyczne, jak zaręcza, jaknajbardziej au 
tentyczne .Z owych relacji mamy pewne dano 
do wypowiedzenia takiej opinji — największe 
znamiona prawdopodobieństwa posiada szkic 
ustawy, ogłoszony przez dziennik „Zeit“ . Poni­
żej podajemy jego streszczenie.

Inicjatywa przeprowadzenia reformy wy­
borczej wyszła od korony. Gabinet barona Gau- 
tscha jest wykonawcy woli wyższej.

Największe trudności stawia rządowi kwe­
st ja stałego zamieszkania (Sesshaftigkeit). Są 
stronnictwo życzące sobie zamieszkania sta tego 
w danym okręgu wyborczym przez lat pięć. Tn- 
ne odrzucają tę klauzulę. Rząd zamierza zapro­
ponować zamieszkanie stale dwuletnie. Kto po 
dłuższej nieobeenokd^powróci do swej gminy, 
odzyskuje praw li .'dB^r *, j .̂ż w pot roku.

Prawo wyboi 'izynne i bierne będzie po 
wszechncm. Równość prawa wyborczego czyn­
nego podlegnie prawdopodobnie ograniczeniom 
Najważniejszym będzit -vstem pluralny. Kto 
płaci podatek gruntowy albo zarobkowy, otrzy­
ma głos drugi. Nie jest to przecież jeszcze rzocz 
postanowiona. Wybory biędą się odbywały 
bezpośrednio. Tylko Koło polskie — jak daje 
do zrozumienia „Zeit“ żądało zatrzymania w Ga 
licji wyborów pośrednich. Możliwemi są także 
na Morawach — kurje narodowe.

Okręgi wyborcze nie będą. równe na punk­
cie ludności. Regulatorem pozostanie siła podaj, 
kowa, gdzie suma płaconych podatków7 jest wię 
kszą, tam okręg wyborczy będzie miał mniej 
niż 50.000 dusz. Inne okręgi podatkowo słabsze 
będą miały więcej aniżeli 50.000 dusz. Będą o- 
kręgi wyłącznie miejskie, wiejskie, fabryczne 
ale będą także mieszane, będą narodowo-jedno 
lite i narodowo mieszane. Rząd nie postanowił 
tutaj nic pewnego.

Początkowo chciano zatrzymać liczbę njuu 
datów dotychczasową 425. Lecz konieczność 
zwiększenia mandatów w pewnych krajach ko­
ronnych bez zmniejszenia mandatów7 innych 
kłoniła rząd do pomnożenia ogólnei jlości man­
datów. Zamiast 425 Izba poselska będzie liczy 
la 440 członków7. Wiedeń otrzyma 25 posłów Ró 
wnież Galicja i Czechy dostaną więcej posłów. 
Ilość posłów w miastach większych będzie po­
mnożoną. Praga dostanie ośmiu posłów7, Berno 
czterech albo pięciu. Graz czterech, Linz trzech

Od siebie dodamy, że „Polnische korres- 
pondenz" pioze w sobotę, że otrzymała informację 
jako liczba mandatów lwowskich zosta.nie zdwo- 
joiui.

Lwów otrzyma cztery mandaty.
Numi. y wraz z mandatami większej w tu 

sności ii rnokonstyl ueyjnej posiadają obecni* 
207 mam rów na 425. Mają zatem niemal po­
łowę manuałów choć (worzą zaledwie niec wię 
eoj, u iż trzecią, część ludności państwa. Na pa­
pierze według spisu oficjalnego! Naprawdę jest 
ich mniej. Wiadomo, jak się fabrykuje Niem­
ców podczas spisu ludności. Rząd sądzi, że mi­
mo głosowania powszechnego nierćey stracą 
tylko 7 mandatów. Ludna to będzie ordynacja 
wyborcza, sforo zdoła niemu m dać 200 mau- 
detów na 440: Z owych 200 mandatów 30 sol >■ 
będą mcjnl ści. Stronnic! >'i kutolicko-nicmiee 
kie i chrześcijańsko społaczne wezirą 70 man 
datów. 100 mandatów przypadnie nicmcouj w Ol 
nomyślnym. Młodoczesi stracą sporo nlamłtt- 
tów na rzecz agTnrjuszów, radykalistów, i 90- 
cjalistów7 narodowych. Ktdo polsk. ulegnie grunt* 
wnomu przeobrażeniu.

Przyjdzie może zrazu dużo nieużytków. T* 
Iiewna przecież, że stopniowo i to coraz szybciej 
będą przychodzili z Galicji posłowie tędzy, nu* 
zawiśli, gadający z rządem ostrz< j i ot warci ej, 
niż przeciętni posłowie polscy barwy dotyck 
czasowej. „Mężów z grzeczności11 w Kol Pol- 
skieńi zabraiune.

Reformę wyborcza, przedłoży baron G -. sek 
Izbie poselskiej już pod koniec stycznia. ] 'wrw- 
sze czytanie odbędzie się w lutym. Narady i* 
komisji potiwvają dwa miesiące. Drugie Czyta­
nie mogłoby się odbyć już w maju.

Rząd jeszcze nie ma pewności, czy więk 
sześć kwalifikowana oświadczy się za ustawą, 
Jest to zmiana konstytucji. Ustawa z dniu 21 
grudnia. 1867 d. n. p. Nr. 141 zmieniająca usta 
wę zasadniczą o reprezentacji państwa, z 26 1» 
tego 1861 r. powiada w par. 15-ym, że zmiany w 
iiure.iszej tismwie zasadniczej mogą być ważni* 
uchwalone tylko większością przynajmniej 
dwóch trzecich części głosów obecnych, a w Iz 
bie posłów tylko w obecności przynajmniej po 
łowy jej członków.“ Rząd musi więc układa, 
się z wielkiemi stronnictwami. Inaczej \ siawą 
padnie a z nią i rząd. Tylko zajdzie ta różnica: 
reformę podejmie każdy z rządów nastęj nych; 
członkowie obecnego gabinetu juz nigdy ni*' 
przyszli by do rządu.

Korespondencje.
Warszawa 27 grudnia. 

(Rząd rewolucyjny te Warszawie. Manifest jego 
Posłuszeństwo rozkazam nowego rządu. RVc 
nie wśród administracji moskiewskiej. Arntjwr 
syjska na usługach rządu rewolucyjnego. Ireszto 
wania i rewizje. Postanowienia ober wiąz u w

czas nejertny). p
Wczoraj w Warszawie stał się akt Xadzwy­

czajnej wagi: Centralny komitet Robąftjficzy Po 
skiej partji Socjalistycznej ogłosił ejĄftym czat 
mym rządem rewolucyjnym na KróClt wo P  
Dalibóg, prawda! Wczoraj ani /V /rsza w a ,
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Kro ■ stwo Polskie nie wiedzieli o tym przewrocie, 
jaki stał się tak nagle, tak niespodziewanie. Dopie 
7 0  gdy chłopcy sprzedający gazety porzęh wywo- 
?yvv ać „Pobotnik‘- organ P. P. S. za 5 k op ., szczę­
śliwi nabywcy naocznie przekonać się mogli, iż 
rząd taki istnieje, bo oto drukuje on w oficjalnym 
organie partji manifest do naiudu. Z tego doku­
mentu megalomanji politycznej, podajemy cha­
rakter y4y ‘zne ustępy 

f Ujr uj ’ c ster walki w sw^je ręce, — czytamy
*w mifę-k-ie socjalistycznym, — az do chwili u-
i :cnia rządu rewolucyjnego, postanawiamy: 

I. Przystąpić do powszechnego w całym kra­
ju

edyny wyjątek ze względu aa dobro ogółu,
st&u wią. a) sklepy spożywcze, L) pif karnie, c)
*pt i, d) szpitale, e) gazownie i t) wodociągi.

Iklepy spożywcze mogą Lyć otwarte tylko do 
10-t ’ godz ,przyczem wszelkie podniesienie cen 
ua produkty spożywcze będzie karane konfiskatą 
łych prt duktów na rzecz strejkujących oraz zam­
knięciem takich sklepów'.

■hekarnie mają być czynne wyłącznie dla 
wypj ku chlapa i bułek. Wszelkie przekroczenie 
tego nakazu pociąga za sobą zamknięcie piekarni.

»I*tki funkcjonują r.oriiiu.aie /. tern tyno 
ogn .iczeniem, że 20 proc. dochodu brutto spła- 
crją do kas strejkujących.

okłady apteczne mają być bezwzględnie zarn- 
knaęl .

Szpitale, specjalnie utworzone posterunki le- 
kar‘ kie, oraz pomoc, udzielana przez lekarzy, a- 
’.Us erki i felczerów nie tylko nie doznają, ograni­
czę i ale kwzystają z opieki i ochrony władz re­
wo’ i - yjnych.

)ln tych samych względów dobra ogółu doz- 
,volo ym jest dowóz produktów na rynki i przy­
wożą :y je włościanie znajdują się również pod 
opielą władzy rewolucyjnej. Wszelkie gwałty. 
Oraz próby kradzieży i rabunku będą karane do­
raźnie.

>?fack w gazowniach i wodociągach będzie 
d, u rywana przez delegatów.

ilziemnki mogą drukować nlko telegramy 
i wi domości z duby bieżącej w formie dodatków 
na dz wyeza j n y ch.

fi. Odmawiać jPacenia wykupu/ich i wszel­
kich innych opłat skarbowych.

Żądać przy wszystkich tranzakcjach i przy 
wyy ar m ii zarobków i pensji, w \płaty w złocie, 
a mzy sumach niżej pięciu rubli w brzęczącej 
m • oełnej wagi.

G sip okaże że ktoś złamie boikot nodat- 
' y,‘ /..wlani'' ^muewnrr drt-rrpWR iiiiT^Tri rzecz 

> . uhmjńWry. wynoszącej podwójną sumę po-

.5

V

Podnosić wkłady z kas oszczędnościowych 
i t  banku państwa, żądając wypłaty całej sumy 
w słocie.

III. Odmawiać pełnienia powinności woj­
sk owej.

Rek ruci nowozacięzni .oraz, w razie powoła­
nia, rezerwiści nie stawiają się do wojska. W ra­
sie gwałtu i przymusu uzbrojeni obywatele stają 
w obronie napastowanych.

Getniy i poszczególni włościanie odmawiają 
pełnienia powinności w naturze i wszelkich naka­
zywanych przez urzędników carskich usług.

iltróżś nie pełnią posług policyjnych.
Wszelkie przekroczenie tego postanowienia, 

wszelka pomoc, okazywana rządowi przeciwko lu­
dowi rewolucyjnemu, spotka się zmiuraźną karą.

IY. Dla ochrony życia i mienia obywateli 
nd napaści jeszcze posłusznego caratowi wojska, 
peliep i rabusiów orgunizuje sie milicja i samo- 

s hb, ona w każdym dumu.
i V. Po wsiach i miastach ustanawia sir sa- 
Wprząd rewolucyjny, a wraz z tym usuwa się 
wszystkich urzędników, mianowanych przez ea- 
tHi a na ich miejsce lud rewolucyjny mianuj !* 

L
Więzienia po wypuszczeniu na wolność więź­

niów politycznych, przechodzą pod zarząd nowo- 
nykncfjwariych przez lud rewolucyjny urzędników. 

•Dotychczasowe instytucye sądowe mają być 
nkpięte.
i .\a ich miejsce ustanawia się sądy obywa-

tisnmętych urzędników policyjnych i innych 
p a « Q i £ię, jak również żołnierzy, o ile ci nie 

\ Z brow.ą w ręku do czynnych szeregów 
wóluc ych Wszelka znajdująca się po

e-b ńiąstaca w składach rządowych i pry-
i konfiskacie.

icie również ulegają kasy pań- 
Hra, łwszeflte ifirtasuosć rządu carskiego, dobro 
tioawc, dobra bora i jego rodziny, majoraty, 
fe.bi.yli zaihkpięlte przez fabrykantów w ce- 
oJzeT.ia pracu ją '

J£ażd” 
cwanym na rzecz

wsi i miasta ma być 
jwolućji.

Towarzysze! Obywatele!
Rewolucja przetworzy podwaygfc_zycia naro­

dowego. Dotyczy ona interesów miast i wsi, ro­
botników, włościan i inteligencji. Na czele jej 
stoją organizacje rewolucyjni* walczącego piole 
tarjatu, który sprawi, że pożądania i życzeni i 
wcielą się w życie.

Manifest powyższy wykonany będzie przez 
ogół obywateli! Wykonany być musi przez ogół, 
albowiem ogół organizuje się w sensie walki re- 
wrl my a t.i.

Będzie też wykonany przez żołnierzy w nie­
woli carskiej pozostających. Żołnierze to kość 
z kości i krew z krwi ludu pracującpgo. Żoł­
nierze z bronią w ręku znajdą się w szeregach 
walczącej rewolucji. A gdy stanie jedność ludu 
i żołnierzy —  niema już caratu!

W rękach uświadomionych rewolucyjnie oby­
wateli jest przyszłość kraju.

Tylko zdrajcy cofną się prz.ed wykonaniem 
obowiązków, które wkłada na obywateli idąca na 
bój ostatni Rewolucja i jej przednia straż prole 
tar jat rewolucyjny.

Niech żyje Rewolucja!
Rząd jest, manifest jest, ale cała bieda w tern, 

iż ani towarzysze, ani obywatele nie chcą iść ani 
na barykady, ani nawet zastrejkować. Robotnicy 
dziś nie stawili się do fabryk, ale to ze względu na 
trzem dzień świąt Dożigo Narodzenia. K v “j 
warszewsko-.wii-dcńska iuokcjon je normalnie 
i nie stanie zupełnie, chyba iż „ijm^zasowy Łżąd 
i ewolucyjny" j.n/rywm mosty, popsuje tor. Na 
kolcjc.M l.uiwisl: i'.fź.'eb br-zroboiie zaczęło się 

częściowo. Ogólnej chęci pracowników do strejku 
jednak niezauważone). Służba niochaniezna od­
nawia przyłączenia się do bezrobocia, skutkiem 
czego dziś po południu wyruszyły pociągi osobo­
wi' chwilowo .wstrzymani^ w stronę Mławy, do 
Dęblina (na odnodze dąbrowski ‘j. i do Kowla 
Kolej wrtrszawsko-petersburska funkcjonuje pra­
widłowo. Poczta i telegraf od dziś poczęły pra­
cować normalną. Na ostatnim wiecu ui/ędni- 
ków ąjocztowo-telegraficz.nych, na którym posta­
nowiono przystąpić do pracy, dano odprawę dele­
gatom „tymcz. rządu rewolucyjnego” , mianowi­
cie, gdy ci ostatni zagrozili urzędnikom, wraca­
jącym do pracy strasznemi karami ze strony 
tymcz. rząrlu rewolucyjnego, urzędnicy odpowie­
dzieli: „jeżeli macie siłę, to rozpędźcie łamistn j- 
ków. co przystąpili do pracy wcześniej, a najlepiej 
idźcie sobie precz". No ' delegaci poszli „precz” 
grożąc zemstą. Nawet di -żkurze którzfy dawniej- 
śłepo słuchali rozkazów byjhfcmarkaeza i ueiękąlL 
do domów, dź^ ikdk^alił.i ^ B tcz, rządu rewolu­
cyjnego, zatrzymujących rt$mżki i wypraszają­
cych pasażerów, okładają batami po łbach i, jak 
opowiadają, odnosi to (lol ry śkutek. Strejkują 
tylko woźnice*tramwajowi i urzędnicy prywat­
nych biur i banków którzy cieszą się z niespodzie­
wanego święta.

Władze moskiewskie na ogłoszenie się tym­
czasowego rządu rewolucyjnego zareagowały w 
ten sposób, iż zawiesiły na czas wojenny humo­
rystyczne pismo .,Muchę” . Po za tein nie przed­
siębrały jakichś nadzwyczajnych środków ochro­
ny : ilość patroli taż sama, co zwykle bywała pod­
czas stanu wojennego. Naogół jednak cała ta far­
sa z tymczasowym iządem rewolucyjnym na rę­
kę biurokratom tutejszym . Daje im to możność 
po wtrącania do więzień ludzi szczerze pracują­
cych dla dobra ogółu. Działalność w tym kierun­
ku jnż rozpoczęli oni.

Najwyższy stopień szaleństwa, wprost obłę­
du, przejawiają autorzy tego tragi-konriiznogo 
manifestu w następującym ustępie: ,Będzie też wy 
konany (ów manifest) jirzez żołnierzy w niewoli 
carskiej pozostających itd...“ Czyż szaleńcy z 
C. K. B. P. P. S. nie wiedzą tego, co wie każdy 
warszawiak, iż cała tutejsza załoga wojskowa, 
wszystkie zrewoltowane pułki, po podwyższeniu 
żołdu, aż dyszą do tego, aby mogli rozprawić się 
z „miatieżnikarnr i czekają tylko rozkazu. Toć 
od kilka dni „zrewoltowani” żołnierze artyleryi 
gwarriji pełnią funkcje policjantów na ulicach, a 
żołnierze innych „zbuntowanych” gwardyjskieh 
pułków nie schodzili nigdy z ulic, i nieraz krwa­
wo rozprawiali się ze spokojnymi)’ przechodniami. 
Rewolucjonistom winno być jeszcze wiadomem, iż 
w Moskwie pułk spaskij, cały skonspirowany i za­
przysiężony na rzecz rewolucji, dziś nic żałuje na­
boi na rewolucjonistów. Tak postępują rewuluc- 
joniści-żolmerze w Moskwie, a w Warszawie?....

Aresztowania i rewizje trwają w dalszym cią­
gu Między innymi aresztowano p. Aleksandra 
Zawadzkiego, człowieka cieszącego się powszech­
nym szacunkiem w naszem mieście.

Do postanowień obowiązujących na czas wo­
jenny, ogłaszanych już dawniej i powtórzonych 
obecnie, należy dołączyć nowe równie okrutne jak 
niedorzeczne. OId, kto n,a sklepie lub na domu 
będzie miał szyld tylko w języku polskim, zosta­
nie ukarany grzywną do 3000 rubli lub więzie­
niem do 3 miesięńy.

Ładny objaw moskiewsko-biurokratycznej to 
lerancyi...

Z Bowta

Warszawa 28 grudnia.
Kogo hlstorja zapisze na swych kartach, 

jako inicjatora rewolucji w Warszawie, czy 
tymczasowy rząd rewolucyjny (K C R. P. P. 
S .), czy rząd rosyjski — trudno odpowiedzieć 
bo obydwa dążą do wywołania rozruchów całą 
siłą. Najjaskrawszym dowodem tego twierdze­
nia posłużyć może sprawa bezrobocia na kołe; 
warszawsko-wiedeńskiej. Przeciwko strejkow 
na tej kolei, zadecydowanego przez t. z. „dele­
gację”  (nb. wybraną do rozstrzygnięcia spra 
wy kasy emerytalnej i innych kwestji ekonomi­
cznych, niepowołanej du rozstrzygania jakich­
kolwiek spraw politycznych) wystąpiły z ener­
gicznymi protestaon stacje: Ruda GuzoWska, 
Kutno, Łazy, Strzemieszyce, Granica, Dąbrowa, 
Pniewo, Ząbkowice, Zawiercie, Częstochowa 
(najwięcej skłonna do hazardów awanturni­
czych), Łown-z, Brzezie i td) Wczoraj redakcja 
„Kolejarza” , organu Narodowego koła koleja­
rzy, wydała następującą odezwę:

„Na — szczupłym zresztą —  wiecu, jaki sie 
odbyf się w d. 22 grudnia, postanowiono:

1) przystąpić w razie potrzeby, do po­
wszechnego strejku kolejowego nie wcześniej 
jak w dwadzieścia cztery godziny po zatrzyma­
niu ruchu na kolejach rosyjskich.

2) upoważnić delegację do zarządzenia strej- 
kn w czasie świąt, o ile to okaże się konieczne, 
oraz do przerwania strejku.

Tymczasem, pomimo, że większość kolei ro 
syjskich jest dotychczas w ruchu, że delegaci 
kelei petersburskiej złożyli deklaracje u niomoż 
nośei przeprowadzenia na tej kolei strejku, de­
legacja węzła warszawskiego, okólnikiem z d. 
2ń grudnia wzywa do rozpoczęcia strćjku ra ko­
lejach Królestwa Polskiego.

Ponieważ delegacja przekroczyła swoj man 
dat, i jak zwykle nie uwzględniając głosów lin- 
ji, zlekceważyła nawet opinję wiecu stacji W ar 
szawa, wezwanie delegacji z dnia 25 grudniu 
nie obowiązuje ogółu kolejarzy. Pracownicy ko­
lei Królestwa Polskiego muszą uważać to wez­
wanie za niebyło.

My narodowcy, Uznjjemv komecznose wal­
ki z istniejącym rządem i prowadź my ją  W& 

Ktfhig własnej taktyki, lecz nie uznajemy sposo- 
(fbów walki, stosowanych przez socjalistów. N a. 

st ci k mar Li iv racyjrry. rtrotkolrWaly, dla okaza 
nia naszej solidarności z ruchem wolnościowym 
rosyjskim, zawsze się zgadzamy, leez pragnie­
my, ażebyśmy przystępowali do niego we wła­
ściwym czasie zgodnie z wulą ogółu nie zaś na. 
rozkaz kilku pseudodyktatorów kolei.

Obecnie nie pozwolimy sprowokować się 
przez lmiie.iizość i nakłonić się do czynów nie­
rozważnych, mogących narazić kraj na. nieobli 
czalno klęski” .

Dziś o gouzjnie- 2 p<- południu ptłeiagi j>rzy 
chodziły i odchodziły zupełnie normalnie. 
Tymczasowy rząd rewolucyjny postanowił zmu 
sić kolej do bezrobocia, w czem mu dopomogła 
administracja moskiewska. W spodziewanych 
miejscach napada na pociągi przez „rewulucjo- 
nistów7” , mianowicie na ulicy Żelaznej w War­
szawie i w Pruszkowie, zdjęła ona pouteruuki 
wojskowe, jakie tam stały i tłum rubidników, 
bardzo nieliczny, zatrzymał dwa poci gl: w 
Warszawie - idącj do Warszawy, w Pruszko­
wie — wychodzący z W ai'szawy. Po dokona­
nym fakcie władze wojskowe zajęły dworzec 
wiedeński, zamknęły go dla publiczności i zabro 
nily puszczanie pociągów w ruch ( o co usilnie 
domagali się pracownicy kolejowi) aż do wyja 
śnienia sprawy”, rozpuszczając- jednocześnie po­
głoski, że kolej za.strejkowala, co jest wierut­
nym fałszem, bo nastąpiła przymusowa przer-;. 
wa ruchu, a nie dobrowolne. Bezrobocie praen 
wników’ kolejowych.

W  nowym kościele na Woli jiod wezwa­
niem św. Stanisława dopuszczono się w nie­
dzielę podczas pasterk', zuchwałego pogwałce­
nia śwńątyni.

Podczas mszy nagle zaczęli wchodzić pa­
rami uzbrojeni w sztylety i rewolwery socjali­
ści ż partji S. D. i P. P S. Deszedłszj do głó­
wnego ołtarza, rozwinęli oni przyniesione ze,so­
bą czerwone sztandary i zaezęli śpiewać , W er 
bzawlankę” . Na to inni robotnicy zaintonowali 
„Boże coś PoL-kę” . Z chóru zaś rozległ się śpiew 
„Wśród nocnej ciszy” i zagrały organy. Wszczął 
się nieopisany hałas

Wreszcie sccjaliści widząc, żfr t»ą w mniej 
szóści i uznawszy widocznie, ze swoje już zrobił. 
opuścili świątynię. Msza zakończyła się potem 
już spokojnie.

Wypadek ten wywołał ogromne wzburze­
nie wśród znacznej części miejscowej ludności.

Dziś miałem szczęście oglądać niezwykłą o-
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ewWtiweść: pełnomocnego komisaiza tymczaao
vrtf« rtądu rewolucyjnego. Byłem w redakcji 
jarfaego z tn tej szych pism, gdy weszła ta groź­
na osobistość zo sławetnym manifestem w ręku, 
j  IrMaefro odczytała, wśród powszechnego roz- 
kawi«ai* pracowników redakcji, pnnkty doty- 

prasy. Warto przyjrzeć się zewnętrznej 
jednego z obecnych kierowników losa- 

Królestwa: Postać wysokości 1 metr 6 cent., 
wpwn&nia oezywiśe ie mojżeszowego, z nosem 
Wpkutwie semickim, z nszami odstającymi, z 
MShrtMni rozwichrzonymi (widocznie po odbytej 
tfcppfam konferencji politycznej z dorożkarzem, 

jak donosiłem, w poprzedniej korespon- 
|i ośmielają się stawiać sztorcem tyineza- 

m  rządowi rewolucyjnemu). Osobistość 
eo się odrazu rzuciło w oczy, chora na 

mm i  ■ wstręt, czy, aby lepiej to wyrazić, na my- 
WMwetręt.

Masowe aresztowania w Warszawie i na pro 
u tw ji trwają w dalszym ciągu. Codzienn e za- 
iMykają pod klucz przecięciowo po 100 osób prze 
yyaJaie ae sfer robotniczych. A] esztowani trzy- 
TnaL są w okropnych warunkach: w piwnicach 

dr-dowiicm tego słowa znaczeniu). W  Kaza 
aeteie, błotnistej od wilgoci, mieści się po 30 do 
48 oaób. Ze posłanie służy na wpół zgniła słoma.

więzienia tutejsze dla przestępców po- 
lityosnych przedstawiają się daleko gorzej ani- 
ź k  asławione domy etapowe na Syberji (zdanie 
jMhteęo z b. zesłańców na Syberję, który dziś o- 
ppsaii więzienie w Cytadeli.

Dziś o godzinie 2 w nocy widziałem scenę: 
posterunkowy policjant i żołnierz z karabinem 
piwwatwl- ehłopca 7 letniego roznosiciela gazet 
T i  polityczny przestępca, co wstrząsa caratem! 
W  tej śmiesznej scenie kryje się moc tragiczna: 
łdsdmsgo ehłopca będą siekli rózgami w cyrkule 
za to, iż nie zaprawia się do kradzieży, a zarób 
bajje n.a życie Z niezwykłą zaciekłością prześla­
dują władze cywilne i wojskowe tych biednych 
malców, noszących gazety, biją ich, znęcają się 
sad nimi. a nawet żołnierze kłują bagnetami...

Z, Bończa.

Warszawa, 29 grudnia. 
B »-vs aadciąga Zaehowanie się władz mos- 
Iłcw^deh. Terror socjalistów. Tymczasowy 
rząd rewolueyjny a prasa. Glejty bezpieczeń­

stwa. Z kolei wiedeńskiej.
Burza nadciąga. Socjaliści wytężają wszy­

stkie siły, aby rewolucję zrobić. Władze mos­
kiewskie w tem im pomagają. Miałem sposob­
ność przekonać się o tem. Obszedłem dziś dziel­
nice zamieszkałe przeważnie przez robotników, 
jak to Wolę i przyległe okolice Nie spotkałem 
tam am jednego patrola, ani jednego wartowni 
ka lub policjanta, gdy przedtem było ich tam 
całe mrowie. Władze usuwają straże,, aby dać 
nioyność rozpętać się anarchji, a później zalać 
ulice krwią. Wojsko i policja znajduje się na 
stanowiskach li tylko w śródmieściu, gdzie mie­
szki dużo moskali, aby bronić ich w razie napa­
du. Wojsko wszystkich rodzaji broni (artylerja 
piechota, kawalerja), w gotowości bojowej cze­
ka na rozkaz. Psychopaci polityczni nie chcą te-' 
go widzieć. Bezrobocie powszechne rozszerza 
się: fabryki stoją, sklepy nawet w śródmieściu 
dziś po południu pozamykano, ulegając terroro­
wi (w wielu sklepach wybito szyby). Nastrój 
ogromnie przygnębiający.

Dziś odbyło się zebranie przedstawicieli 
prasy dla naradzenia się co robić wobec awan­
turniczej agitacji socjalistów. Na zebranie przy 
byii dwaj komisarze „tymczasowego rządu re­
wolucyjnego" i powtórzyli słowa sławetnego 
manifestu i łaskawie zezwolili dziennikom na 
wydawanie dodatków nadzwyczajnych z kroni­
ką rewolucyjną bez komentarzy. Zecerow w dru 
karmash wypędzono silą, wobec czego pisma 
dzisiejsze wieczorne nie w yszlj. Redakcjom, 
zgadzającym się na wydawanie „dodatków nad 
zwyczajnych", tymczasowy rząd rewolucyjny 
wydaje glejty bezpieczeństwa. Taki glejt przy 
ją ł tylko p. St. Kempner, redaktor „Gazety han 
dlowej." aby geszeft szedł, inne redakcje odmó­
wiły zaznaczając, iż nie chcą. poddawać się roz­
kazom warchołów. „Gońca" przed możliwą na­
paścią strzegą robotnicy — narodowcy. Bije on 
swój zwykły num. wieczorny, który wyjdzie je­
dnak ze znacznem opóźnieniem.

Nastrój mas jest dziwny. Onegdaj na ulicy 
Ludnej zebrało się około 1000 osób przeważnie, 
jydów, którzy na widok zbliżającego się oddzia

łn wojska rozbiegli się na wszystkie strony w 
panicznym strachu, pozostawiając na ulicy 250 
rewolwerów i kilkaset noży i kastetów.

Kulej wiedeńska rano została puszczoną w 
ruch, wieczorem jednak pociągi przestały kur­
sować. Ponieważ około stacji W łochy popsuto 
tor na znacznej przestrzeni. 0  godzinie 6-tej wie­
czorem na miejsce wypadku wyjechały władze 
kolejowe i żandarmskie ekstra pociągiem.

Z. Bończa.

J.den dziefi w Moskwie.
(Opowiadanie naocznego świadka.)

Wpetersburskiej Molwie znajdujemy pod po­
wyższym tytułem następujące interesujące opo­
wiadanie naocznego świadka krwawych wypad­
ków w Moskwie:

„Musiałem koniecznie w nader ważnej spra­
wie dostać się do Moskwy i bez względu na zati wa 
żające wieści, stamtąd nadchodzące, ruszyłem w 
drogę. Kiedy pociąg stanął w Moskwie, to juz 
z dworca doskonale słyszałem rozlegające się w 
różnych punktach miasta liczne salwy. Plac przed 
dworcem był pusty. Trzech dorożkarzy z trwogą 
rozglądało się dukoła. yysiadłem do jednej z 
fych dorożek i kazałem się wieść w kierunku Ba­
zaru słowiańskiego. Ulice były puste i miały ja­
kiś smutny wygląd. Naprzeciw mnie posuwało 
się sześć wozów, którym towarzyszyły ciche jęki. 
Na razie nie byłem w stanie zrozumieć, co to mo­
gło być. Dopiero gdy zrównałem się z tym taje­
mniczym pochodem, zobaczyłem, że wozy były za 
pełnione ranionymi i pokaleczonymi ludźmi, któ­
rych wieziono z placu Teatralnego. Po drodze 
przejeżdżałem koło domu, jak rzeszoto podziura­
wionego kulami.

Była godzina 11-ta. Z Bazaru słowiańskie­
go pojechałem na plac Teatralny, który wyglądał 
jak obóz wojenny. Znajdowały się tam armaty, 
karabiny maszynowe i pochodowe kuchnie żoł­
nierskie. Straszno było patrzeć na tych żołnie­
rzy, na te proste twarze i myśleć, że lada chwua 
rozlegnie się komenda i ci ludzie rozpoczną speł­
niać straszną zbrodnię bi atobójstwa.

Pod naciskiem wojsk razem z tłumem byłem 
odrzucony na boczna ulicę. Pchany zwartą masą 
ludzi przeszedłem około rozbitego i zrabowanego 
składu broni. Nie upłynęło i trzech minut, gdy na
placu rozległ się huk armat i trzask- kar&biŚÓBL 
maszynowych. Strzały te były jakby sygnałem, 
po którym ze wszystkich stron rozległa się kano­
nada ognia działowego i karabinowego. Doroż­
karz mój popędził co koń wyskoczy w kierunku 
Dmitrjewki. Przed nami, na skrzyżowaniu ulic, 
wyrosła jakby z pod ziemi sotnia kozaków, któ­
rzy, uszykowawszy się w czworobok, rozpoczęli 
bezmyślną strzelaninę na wszystkie strony. Do­
rożkarz zan rócił i popędził w przeciwn vm kie­
runku, ja wyskoczyłem z dorożki i wpadłem do 
bramy jakiegoś hotelu, gdzie jednocześnie wnie­
siono dwóch rannych. W hotelu pozostałem do 
g. 4-ej popoł. Do tej pory bez przerwy ryczały 
armaty. Objaśniono mnie, że to ogniem artyleryj 
skim burzą barykady na ul. Twerskiej, gdzie woj­
sko toczy zaciętą walkę z oddziałami rewolucjoni­
stów. Opowiadano, że znajdujący się tam pom­
nik Puszkina został zniszczony szrapnelami.

Z hotelu wyszedłem o g. 4-ej, aby wyjechać z 
powtotem do Petersburga pociągiem odchodzą­
cym o g. 4 m. 30. Lecz w żaden sposób nie mo­
głem dotrzeć do dworca przed nadejściem nocy.

W całej Moskwie | rżało i roiło się od 
wojska i oddziałów rewolucyjnych... Niewiele by­
ło ulic, na których nie toczyłaby się walka. Wypa­
dło mi przedzierać się pomiędzy barykadami i wi­
dzieć, jak ludzie umierali bez skarg, bez jęku.

Na jednej z ulic pod gradem kul żołnierskich 
budowano barykadę. Przy dźwiękach pieśni re­
wolucyjnych znoszono słupy telegraficzno, ka­
mienie, drzewa, i wiązano to wszystko siecią dru­
tu kolczastego. I dokonywano tych robót z od­
wagą i z prostota, niedajacą. się wprost opisać 
Ranionych i zabitych uprzątano, a na ich miej­
sce zjawiali się natychmiast zdrowi, i barykada 
rosła.

Zapadły ciemności, a kulo wciąż świstały 
i huk armat nie milkł ani na chwilę.

0  godz. 6-tijj znakizłem sic wreszcie koło 
dworca kolejowego, a właściwie byłem od niego 
w odległości pół wiorsty, lecz podejść bliżej Wyło 
niepodobieństwem. Wewnątrz dworzec był obsa­

dzony pi zez wojsko, fcture strzelało z karabinów 
maszynowych, a dokoła otaczały go ciasnym pier­
ścieniem oddziały rewolucjonistów, zasypającycl 
żołnierzy gradem kuł AYalka trwała wciąż be» 
przerwy.

Wyczerpany, zzięJjnięry, wcisnąłem się 
bramy jednego z domów Wchodzili do tego do­
mu i wychodzili jacyś ludzie z wyglądu robotnicy. 
Poszedłem za nimi. Wspinając się po ciemnycł 
schodach, wszedłem na pierw.ze piętro, otworzy 
łem drzwi i,... osłupiałem. Znalazłem się w kaa* 
celarji cyrkułu policyjnego.

Około napa ionego pieca siedziano kilku poli­
cjantów i komisarz a tuż obok spało na ziemi kil­
ku robotników

Gdym wszedł policjanci zerwali się na rówzp 
nogi z przestrachem. Ja, również przerażony 
stanąłem w milczeniu.

—  Czego potrzeba — spytał łagodnie komi­
sarz,

—  Ogrzać się —  odpowiedziałem.
Dano mi natychmiast miejsce pizy piecu.
Wszyscy policjanci byli bladzi i smalił* 

Broni przy sobie nie mieli. Od czasu do czasu 
który z nich, przebrawszy się po cywilnemu chc 
dził na wywiady.

—  W  jaki sposób to robicie-—  zapytałem.
■— Bardzo prosto —  odpowiedział jeden z puj

licjantów. —  Idę na barykady i pytam: „Cóż, brą 
cia, trzymamy się?" „Trzymamy się", odpowie5 
dzą, lub ateż: „osłabliśmy".

—  Strasznie, wie pan —  odezwał się komi­
sarz —  bardzo strasznie... Tutaj w cyrkule urszyol 
stkie ubikacje zapchane są robotnikami i studen­
tami, a przyjdą uzbrojeni rewolucjoniści —  dzie­
sięciu wystarczy —  i wszystkich uwolnią. A je­
śli rewolucjoniści nie zabiją, to „naczalstwo" nie 
daruje...

Wyszedłem na ulicę Przekradam się 
ciemnościach. Widzę, że o bot mnie ktoś w sza 
rem ubraniu posuwa się powoli Widać, że ou 
mnie się boi, a ja jego.

—  Ja strzelać nie będę!
—  Ja także.
Patrzę —  oficer, a na rękawie ma przepaskę

Czerwonego krzyża. Mówi:
— Sanitarny pociąg prowadziłem. Rewo­

lucjoniści na 17-ej wiorście od Moskwy pociąg za- 
trzlymali, karabiny z wagonów zabrali i naboje 
odebrali....

Strzelanina me ustawała . Podszedłem pra 
wie pod sam dworzec. Wtem strzały nu cli w Je 
ttffititiłw-£odbiegł<jm do żołnierzy. „Stój" za­

gra
„Ręce do góry" skomenderowaP tizymając pal 
lec na cynglu. Spełniłem rozkaz. Zrewidows 
mnie i puszczono na dworzec. 0  g. 12-ej veia] 
dłem do wagonu... Pociąg ruszył, a z oddalająceg 
się mim-ta wciąż dolatywały salwy karabinowi 
i huk armat ..

Kronika.
KUPUJCIE TYLKO U CERZE&CJJAN I 

Kraków, dnia 2 sfycznia.
Kalendarzyk kościelny. We środę Daniele 

męczennika i Genowefy, we czwartek Eugenii 
sza biskupa, w piątek Telesfora Papieża mę­
czennika i Emilianny panny.

Kalendarzyk astronomiczny. Wschód słoń­
ca w środę o godzinie 7 minut 41; zachód o gc 
dżinie 3 minut 48, długość dnia godzin 8 mi­
nut 7

Repertuar teatru miejskiego. W  środę pani 
Rej w Babinie; w czwartek „Skąpiec; w piątek) 
wieczór „Trzech króli"; av sobotę Betleem poi-I 
skie"; w niedziele po południu „Betleem pol­
skie" wieczorem „W ieczór trzech króli."

Rok 1906, który zaczął się w dniu wczors 
szym, jest rokiem zwyczajnym, Jiezy więc di 
365. Panującą planetą w tym roku jest Wenus 
nus. Astronomowie zapowiadają na rok bież? 
ey trzy zaćmienia słońca i dwa księżyca, ale 
jedno z nieli nie będzie u nas widzialne. Roli tei 
obfituje tv podwójne?dni świąteczne, różne 
wiem uroczystości kościelne przypadają bądź 
sobotę, bądź też w poniedziałek. Karnawał bę 
dzie trwał do końca lutego, Popielec bowiei 
przypadnie na 28 lutego. Wielkanoc będziemy  ̂
obchodzili 15 kwietnia. W igilja Bożego Naroj 
dzenia, wypada w poniedziałek. Wyjątkowo 
tyra roku Wielkanoc, Wniebowstąpienie i Zie

Książkowe jak: Katolicki, Maryański, 
św. Rodzina. Powieściowy,Czecha, Kie* 
szonkowy, Pugilaresowy, Kościuszkow­

ski, Gospodarz, Polak, Powszechny i t. p. BLOKOWE [do zdzierania kartek] od 40 hal. do 1 K. 20 hal. oraz sam e hloki po hal. £0
polec? handel K. ZAJĄOZKOWSWIEGO W KRAKOWIE, PLAC MARYACKI 8.

19061! sKcLfendkii^s na rofe 1906!!0
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tono świątki obchodzi rzymsko-katolicki kościół 
jednocześnie z grecko-katolickim.

Na prawdziwą zimę czekaliśmy tym razem 
‘dość długo. W  całej swej krasie i srogości swojej 
pr^T.-.ila da nas d o p i o  : iV>'Ttr.a r .kieni 1 ‘ :-2td- 
wczoraj i wczoraj było już dobrze mroźno, ale 
dziś zimno dokuczać nawet zaczyna. W  połu­
dniowej porze wskazywał dziś w mieście termo 
metr 12 stopni Cels.

Podróżni, bawiący w Krakowie żalą się 
nam, że nie mogą obejrzeć jednej z ważnych o 
■obliwości naszego miasta, mianowicie bogate­
go muzeum Czartoryskich. Jest ono bowiem 
zamknięte przez cały czas świąteczny, wła­
śnie w porze największego ruchu gości —  i tru­
dno dowiedzieć się, kiedy zostanie otwarte. Za­
rząd bowiem nie ogłasza tego. Wiele osób nara­
ża się z tego powodu na przykry zawód, każdy 
przewodnik po Krakowie podaje bowiem, że 
muzeum jest stale otwarte dla bezpłatnego obej­
rzenia we wtorki i piątki. Dziś minął już okres 
świąteczny, a muzeum jeszcze nie otwarto!

Kierownictwo sąd o powiatowego karnego 
w  Krakowie w najbliższym czasie obejmuje 
radca sądu krajowego dr Wilhelm Grody/inki 
paś dotychczasowy kierownik tegoż sądu — rad 

sądu krajowego wyższego dr. Karol Górski 
zchodzi w skład sędziów sądu krajowego cy- 

lego.
58-te losowanie pożyczki premiowej miasta 

ikowa rozpoczęło się dziś o godzinie 9 rano w 
i obrad Rady m. pod przewodnictwem prezy 

denta miast dra Leo. Wobec delegatów Rady 
m. pp. H. Schwarza, i E. Uderskiego; notarjn- 
szów pp. Edm. Klemensiewicza i Niemczyńskie-

So, oraz naczelnika wydziału rachunkowego p. 
ycieńskiego adjunkta p Krzyżanowskiego i u- 

►rzędników tegoż wydziału. Pierwszy wyciągnię 
z koła No. 8710 wygrał 50.000 koron. No. 

>2,614 wygrał 6000 koron Nnmera 11151 
>1221 —  53,334, 63999 i 73935 wygrały po 1200 

i koron.
W  Czytelni Polskiego związku niewiast ka­

tolick ich  (pałac Spiski, I piętro) odbędzie się 
we środę 3 bm. pogadanka p. Zdzieckowskiej „O 

l konieczności jednego wspólnego programu 
1 działania*1 na którą wydział członków swych za 
|naszem pośrednictwem zaprasza. Wstęp 10 hal.

Dla najnieszczęśliwszych. Piszą nam z 
' miasta: W  sprawie przyjścia z pomocą tak sym 
Apatycznemu i pożytecznemu zakładowi pani 2 u 
rowskiej wydano świeżo odezwę gorącą, która 
kończyła się następującym projektem:

Niech każda pam domu, każdy ojciec ro- 
snaewrfgz- rPTfóETw'dniu stale obra- 

i, posłać do zakładu co może: więc czy kilka 
bochenków chloba, parę kwart kaszy lub mąki, 
jrochę masła, słoniny lub mięsa, czy też tego, w 

dom jego najwięcej obfituje, a poprawią się 
Bunki' w tym zakładzie, dzieci lepiej wyglą- 
; będą, praca, nauka raźniej im pójdzie. Nie 

zeba jednak zwlekać. Niech ktoś ofiaruje nie. 
rłocznie księgę wpisową, uprosi dla niej miej 

w jakimś większym handlu w śródmieściu, 
osi, gdzie ona się znajduje. Inni niech spieszą 

zapisywaniem swych nazwisk kolejno od 1 
stycznia, a u siebie niech także zapiszą tę datę 

każdego roku o niej panrętają.
Powyższa odezwa nie pozostała bez skutku: 

deszczono niezwłocznie księgi wpisowe dla 
ifiaroda^ców w handlach p. Fischera, pałac 
Spiski, linia C. D. i p Stefana Porębskiego, 
łrodzka 2. Pierwszy datek w kwocie 20 koron 
łożył p. Józef Jawornicki, pani profesorowa 
larya Straszewska złożyła też 29 grudnia 4 k., 
zobowiązała się przesyłać pani Żurowskiej co­

rocznie tego dnia powyższą kwotę, zaś pani Kon 
antowa Górska wybrała dzień 1 stycznia, by 

TĆ ofiarę w wiktuałach dla tej biednej 
□atwy.

Należy żywić nadzieję że i następne dni w 
toku wnet zapełnią ofiarodawcy swojemi naz­
wiskami w księgach złożonych w wyż. wy mie­
lonych handlach, stosując się do szlachetnej 

idy: Kto prędko daje, dwa razy daje. W  
aięgach tych są osobne szpalty na jednorazowe 

Jatki, choćby najdrobniejsze.
W  sprawie zasądzonych przez trybunał Ko 

niskiego i Inglmga Izba radna sądu kra 
rego krajowego nie przychyliła się do żądania 

Wypuszczenia ich z aresztu śledczego.
Okrutny człowiek. Karol Nowak, parobek, 

sprzeczał się w handlu Jakóba Piekły z Fran­

ciszkiem Zwolińskim. Od słów doszło do bitki. 
Podczas szamotania się obalił Nowak Zwoliń­
skiego na ziemię, wyjął nóż i zaczął nim masa­
krować leżącego szaleńca. Żona Zwolińskiego, 
która mężowi pośpieszyła z pomocą otrzymała 
dwie rany na ramneniu. Naokoło znęcającego 
się nad Zwolińskim Nowaka zebrało się wiele 
osób, lecz nikt nie miał odwagi, zbliżyć się do 
szaleńca. Dopiero udało się subjektowi p Wł. 
Oświęcimskiemu chwycić zbrodniarza z tyłu 
za rękę i położyć kres okrucieństwa, Obez­
władnionego Nowaka odstawiono do aresztów. 
Ciężko poranionego Zwolińskiego, na którego 
ciele znaleziono około dwadzieścia ran, odwie 
ziono w stanie beznadziejnym na drugi od­
dział szpitala Łazarza.

Ładny kuzynek. Kapral miejskiej policji 
Schaffer przy aresztował 1 bm. o godzinie %12 
Jana Rumka rodem z Gaja, 17 lat liczącego 
młodzieńca. Ponieważ tenże podczas zabawy u 
swego brata ciotecznego Jana Turchany miesz­
kającego pod 1. 14 na ul. Wielickiej wszczął a- 
wanturę i skaleczył Turchana w lewe ramię. 
Dr. Pink udzielił pierwszej pomocy rannemu. 
Obiecującym kuzynkiem zajęła się troskliwie j 
policja podgórska.

Przeciw hakatyście. W  Kaźmierzy Wiel­
kiej robotnicy cukrowni dnia 28 grudnia zbun­
towali się przeciw dyrektorowi fabryki, Fran­
ciszkowi Kiistrowi zaciekłemu hakatyście pru­
skiemu. Kiedy Kiister na żądanie robotników 
wzbraniał się opuścić fabrykę, robotnicy p»> 
chwycili Niemca wsadzili na taczki i wywieźli 
za rejon fabryczny i pana dyrektora z taczek 
wyrzucili na pole w błoto. Robotnicy przedtem 
dali Kiistrowi 8 dniowy termin do opuszczenia 
fabryki.

KronAczka tarnowska. (Od nasz kor.) W y­
dział Rady powiatowej, w myśl uchwały pełnej 
Rady, w swoim czasie powziętej, zniósł wszyst­
kie myta autonomiczne na drogach gminnych i 
powiatowych z dniem 31 grudnia 19C5 godzina 
12 w nocy. Do odbioru całego aparatu mytni- 
czego i dopilnowania, by po godzinie 12 w nocy 
nie pobierano opłat mytuiezych wydelegowano 
dróżników powiatowych. Naszym najserdecz­
niejszym, którzy pod firmą mytników nprawia- 
li lichwę i ciągnęli olbrzymie zyski z dochodów 
mytniczych nie bardzo na rękę musi być to za­
rządzenie wydziału powiatowego.

Widocznie nie tylko w innych miastach lecz 
i u nas w Tarnowie kosztowny eksperyment z 
jatkami miejskiemi nietylko się nie opłacił, 
lecz nawet grubo miasto kosztował. Zwinięto 
posadę drugiej kasyerki sprzedającej bilety na 
mięso koszerne, ceny zaś mięsa trefnego pod­
wyższono. Czyli że wracamy znowu do tego, co 
było, a za mięso płacimy ceny dawniejsze.

Dnia 30 z. m. odbył się w Tow. „Sokół1' 
wspólny opłatek przy dość wielkiej ilości człon­
ków i zaproszouych gości.

Z Czarnego Dunajca donoszą nam: Rada
gminna w Czarnym Dunajcu na posiedzeniu d. 
21 z. m. uchwaliła jednogłośnie zaprotestować 
przeciwko przeniesieniu seminarjy u polskiego 
z Cieszyna gdziekolwiek bądź indzi j i wezwać 
rząd telegraficznie o odstąpienie od tej myśli, 
jako dla Polaków na Szląsku szkodliwej i nie­
sprawiedliwej, co też uczyniono.

Z Ropczyc donoszą, że w tych dmach pe­
wien w'eśmak znalazł tam przypadkiem pod 
mostem skrzynkę, w której ukryto zwłoki dz;ec- 
ka z ustami zatkanemi ziemią. Wdrożono w tej 
mierze śledztwo, któro do tej chwili przynaj­
mniej nie natrafiło na ślady sprawcy.

Z Wadowic donoszą, że dr. Stanisław Ła­
zarski złożył mandat poselski do Sejmu.

„Tygodnik Rzeszowski11 założony przed 
ośmiu tygodniami w Rzeszowie dla konkuro­
wania 7. miejscowym „Głosem" — przestał wy­
chodzić.

Czas środkowo-europejskj zaprowadzono z
Nowem Rokiem w Stanisławowie i powiecie 
stanisławowskim oraz w Kutaeh.

Zmiany w straży skarbowej. „Dwutygo­
dnik straży skarbu11 donosi, że ministerstwo 
skarbu poleciło zamianować zwykłymi respicjen 
tarni wszystkich tych nadstrażników. którzy 
mają 18 lat służby w korpusie i prowadzą Bię 
nienagannie, choćby niomieli ani egzaminu cło- 
wego, ani konsumcyjnego, tylko reepicjentow- 
ski. Równocześnie poleciło ministerstwo zamia

nować tych wszystkich strażników, którzy mają 
6 łat służby, nadstrażmkami zwykłymi na wa­
runkach powyższych. Zarazem dowiadują się, 
że w tych dniach ukaże się rozporządzeni© mini 
sterstwa wprowadzające ważne zmiany w sto­
sunkach osobistych korpusu straży skarbowaj. 
Będzie to pierwszy krok do zupełnej reorgnó- 
zacji korpusu.

Grecko-katollckl synod eparchialay * d b /ł 
się we Lwowie 28 bm. Postanowiono na aim 
podział arcybiskupetwa lwowskiego na §4 de­
kanaty, zamiast jak dotąd 30. Na synodzie łym  
miała być poruszona, jak donoszą dzienniki ne- 
skie, sprawa reformy kalendarza, poufni© pewy- 
gotowywana z polecenia ks. metropolity. Była 
jakoby ułożone, że synod wybierze depntnyę^ 
która się nda do ks. metropolity z prośbą a ra 
formę. Faktycznie jednak na synodzie ni© by­
ło wcalo mowy o reformie, z powodu protest©, 
podniesionego na zgromadzeniu „Narodaag© 
Domu.11

Napad na parocha. Z Lackiego pod Zło­
czowem donoszą, że part ja  radykałów roskiafa, 
niezadowolona z proboszcza gr. kat. ks. Łowic­
kiego, napadła na jego dom i zbombardowała 
go kamieniami, a nadto, przed dwoma tygodma 
mi, wr niedzielę wygwizdała ks. Lewickiego a 
cerkwi, podczas nabożeństwa. Prokuratorja afo 
czowska oskarżyła 35 uczestników tej u w miary 
o obrazę religji. Na czele „lackich radykałów11 
ma stać rodzina niejakiego Zacharczuka.

Wielkie bankructwo. Z Bytomia na Gór­
nym Śląsku telegrafują: Firma handlująca
drzewem M. Schuettenberga, która posiada w 
Galicji filje  w Siemianowicach i Biedakom©* 
zbankrutowała. Passywa wynoszą półtora a d  
jona marek. Wśród wierzycieli znajdują mą 
także galicyjskie przedsiębiorstwa, niektóro m  
angażowane nawet sumami od 40 do 50 tysiąc? 
koron.

TELEGRAMY.
Wiedeń 2 stycznia. Według wydanego łwi.- 

siaj rano biuletynu, stan zdrowia arcyksiąeia 
Karola zadowalający. Objawiły się u l e
bóle.

Wiedeń 2 stycznia. Przy dzisiejsze** cią ­
gnieniu losów kredytowych główna wygrana
300.000 koron padła na seryę 3183 Nr. U ,
60.000 kor. wygrała serya 4087 Nr, 20, 38.998 
kor. serya 693, Nr. 100.

Przy ciągnieniu losów regulacyi Daaujo 
wygrał 140.000 kor. las Nr 185.163, 40.009 ko**. 
Nr. 29683.

Grac 2 stycznia. Dziuiaj rano odczut© w ca 
lem mieście kilka sekund trwające trzpieni© 
ziemi, które nie wyrządziło żadnej szkody. W© 
dług doniesień z prowincji odczuto tam również 
trzęsienie ziemi.

Z Warszawy.
Warszawa, 1 stycznia. Strejk pocztowy i te­

legraficzny już ukończony. Natomiast trwa je­
szcze w dalszym ciągu strejk w fabrykach.

Koleje w Królestwie.
Warszawa, 1 stycznia, Z powodu wysadze­

nia w powietrze mostu pod Lublinem ruch poetą 
gów przerwany. Pociągi do Mławy kursują pod 
eskortą wojskową.

Wiedeń 1 stycznia. Dyrekcja kolei państwo­
wych donosi: Kolej warszawsko-wiedeóska nie 
może przyjąć gwarancji za regularny ruch osobo­
wy na linjach tej kolei. Wskutek tego podróżne 
pakunki i przesyłki pospieszne mogą być odsta­
wione tylko do kolei granicznej.

Z ROSJI.
Petersburg 2 stycznia. (P. a. t.) Obwiesz­

czenie Rady ministerialnej podnosi, iż jest nie- 
d o pusze zalnem, aby urzędnicy, którzy wykony, 
wają swe agendy na podstawie nadanego im 
przez rząd charakteru urzędników, byli tajny­
mi nieprzyjaciółmi istniejącego porządku. Przy 
sięga nakłada na nich obowiązek stosowania 
się do poleceń rządu. Głównem zadaniem rząd© 
jest przywrócenie porządku i przywrócenia re­
form, które wprowadzą manifest konstytucyjny 
z dnia 30 października. Rząd me ścierpi tkich 
urzędników, którzy sprzeciwiają się zamiarom 
jego, a rozkazom jego odmawiają posłuszeu 
stwa- Tacy urzędnicy będą musieli ustąpić, aby

'i t* -■ ■

Jakkolwiek do każdej paszki mączki dla dzieci GURGULA
JTCaaayn jest sposóbużycia, to jednak ntijCikę Gurgula ordynuje iekarz, t©aże sam najlepiej oceni jaką ilość mączki, wody 

i porcyi dziennie dawać naleiy,
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■robić miejsce tym urzędnikom, którzy skłonni 
aą ełużyć wiernie istniejącemu porządkowi 
roeozy.

Petersburg 2 stycznia. Petersburska agen 
( 7 & telegraficzna stwierdza, iż doniesienie, ja ­
koby minister skarbu Szipow podał się do dy- 
■tusyi jest nieprawdziwem.

Petersburg 2 stycznia. P. a. Łotrzymała z 
Moskwy następujące wiadomości: Artylerya o- 
■fcrzeliwała wczoraj od godz. 4 do 10 rano dziel- 
mi«ę Pressnaj a, oraz fabrykę prcchorowską.

Dnia 15 bm. odbędzie się w Moskwie kon­
gres starowiereów.

Urzędnicy miejscy i ziemstw powrócą w 
poniedziałek do normalnej pracy. Na wielu 
Ifajach kclei elektrycznej ruch już podjęto. O- 
negdaj wszystkie siły rewolucjonistów skoncen 
Irew Jy  się w dzielnicy Pressnaj a, gdzie na uli 
(Mich pobudowano barykady.

Moskwa 2 stycznia. (Pet. aj. telegr.) Dom 
Mupczyńskiego w dzielnicy Pressnaja, w którym 
•kryło się wielu rewolucjonistów, zdobyto 
artnrmem. Następnie straszną kanonadę roz- 
poosęto na fabrykę Schmidta, gdzie znajdowała 
się główna kwatera rewclucyonistów. Wielu 
powstańców zginęło w płomieniach. Również 
wiele innych domów, w których ukryli się pow 
•tańcy i poddać się nie chcieli, zostało przez 
artylerję zniszczonych. Dokonano wiele aresz 

, ftawoń. 17 oficerów 1 49 żołnierzy zostało ranio 
■rak. Liczba zabitych i rannych powstańców 
■le jest dotychczas znaną.

Na stacyi Perowo kozacy zatrzymali dwa 
wagony, które naładowane były bronią prze­
inaczoną dla powstańców. W drukarniach pra 
■I podjęto.

Moskwa 2 stycznia. (P. a. Ł) Onegdaj wie 
onorem i dziś rano wojska wszystkich gatun­
ków broni, oraz artyleryi, uzbrojone w kara 
biny maszynowe otoczyły dzielnicę Pressnaja, 
ędaae się zabarykadowała reszta rewolucjonis- 
Sw. Wojsko otoczyło tę dzielnicę z trzech 

i, a artylerya rozpoozęła ogień, który trwał 
cały dzień onegdajszy. Rewolueyoniści 

łnkrywali się w domach, gdzie ich aresztowa­
ło, Niektóre domy zapaliły się od strzałów ar- 

tnioh i zgorzały do szczętu. W  fabryce pro- 
ahorowskiej, gdzie rewolueyoniści się skoncen 

awnli, strzały armatnie wyrządziły ogromne 
itoHzema. Gdy się rozpoczęły majowe are 

towania na ulicy przywódcy powstańców zda 
■ciec.
Wczoraj aresztowano 600 osób. Rewolucja 
lie. W  centrum miasta panuje spokój. Ro- 

stnicy powracają do pracy, a dziś (poniedzia­
łek) mch handlowy wejdzie na normalne tory. 
fasety wczoraj wyszły. Ruch na kolejach rów- 
ież dziś się rozpocznie. Ruch tramwajowy już 

' aię odbywa w całej pełni. Liczba domów, znisz 
osoaycb przez artjlerję, wynosi przeszło 60. 
Wczoraj do godz. 2 popołudniu w dzielnicy 
ł*ressnaja zabito jednego wachmistrza, a ramo 
aa jednego oficera i 8 szeregowców.

Moskwa 2 stycznia. (Pet. aj. teł.) Porządek 
fatecznie przywrócono. Wielu powstańców zgi- 

lub odniosło rany, inni poddali się bezwarun 
Jtowo.

Ryga 2 stycznia. (Pet. aj. teł.) Jenerał gu- 
lator przyjął wczoraj deputację duchowień- 

twft i ludności protestanckiej. —  Wygłosił on do 
eputacji mowę uspokojającą ale energ.czną (!) 

przyrzekł, ze bronić będzie swobod przyrze- 
lych w manifeście z d. 30 października prze- 

łiw anarchistom.
Petersburg 2 stycznia. O położeniu w Rydze 

la świeżych wiadomości. — Jeden z dzienni- 
iw radykalnych doniósł o poważnych zajściach 

?. Pociągi kolejowe muszą się zatrzymywać 
wiorst przed Rygą, z czego wnoszą, że stacja 

|«rt zagrożoną przez rewolucjonistów
Odessa 2 styczma. (P. a. t.) Miasto przy­

brało znów zwyczajny wygląd. Na kolei połu- 
1 niowo zachodniej ruch na nowo podjęto. DzLś 
iczyna się praca w fabrykach. Na parowcach 

śtrejk trwa dalej.
Odessa 2 stycznia. Wrednej a wudkkA aa- 

nmrm rzucono cztery bomby, których wybuch wy 
rządził wielkie spustoszenie. 100 osób odniosło ra 
tup. — W  innym punkcie miasta znaleziono ho n 

i by. —
; Dorpat 2 stycznia. Jenerał-gubernator So 
,łohub wydał odezwę do ludności wzywającą do 

unia nazwisk osób, które sobie przywłasz­

czyły władzę. Gdyby tego wezwania nie usłu 
chano, mają gminy wiejskie wydobyć te nazwis 
ka od ludności przymusem w myśl przepisów 
wojennych.

Petersburg, 1 stycznia. Rozruchy w fabry­
kach Sormowskich, gdzie według Now. Wremie- 
nia powstańcy mieli do dyspozycyi i artylerję 
stłumiono. Liczba zabitych tam i ranionych ro­
botników jest wielka. Także w Niżnym Nowogro­
dzie przyszło do krwawych starć. Policja doko­
nała wielu aresztowań. Miasta pilnują uzbrojeni 
mieszkańcy.

Saratów 2 stycznia. (Pet. aj. tel.) Onegdaj 
przyszło do starcia między kozakami a robotnika­
mi. Gdy tłum dał strzały do kozaków, ci odpo­
wiedzieli ogniem. 3 osoby zabite około 20 ran­
nych.

Sebastopol 1 stycznia. Przybyli z Melitopo- 
la podróżni donoszą, że robotnicy opanowali pod 
wodzą inżyniera kolei i zatrzymali nadchodzące 
z północy pociągi. Od podróżnych, którzy chcą 
dalej jechać, pobierają robotnicy drobne opłaty 
za osobnem pokwitowaniem komitetu robotni­
czego.

Koleje w Rosji.
Petersburg 2 stycznia. Rnch na kolei war 

szawskiej był wczoraj na ogół normalny, jak­
kolwiek grupy robotników zatrzymywały po- 
pociągi iobrzucały je  kamieniami. Na kolejach 
nadwiślańskich z trudem daje się tylko utrzy 
mać komun ikacya. Z Rygi przybyły wczoraj 
jedynie tylko pociągi ciężarowe. Przybyły też 
znowu pociągi z Moskwy jakkolwiek bardzo 
spóźnione, gdyż nie naprawiono jeszcze toru ko 
ło Tweru. Stacyę Kulickaja 6pałili robotnicy; 
szeregu stacyj strzeże wojsko. Pociąg osobowy 
który stąd odszedł do Moskwy, wykoleił się 
wczoraj w odległości 457 km. od Petersburga. 
Szkoda nieznaczna.

Elizawetgrad 2 stycznia. Między Znamienką 
i Trepówką zderzyły się dwa pociągi osobowe dr, a 
naście osćb zginęło

Rewolucja w Bachmacie.
Baehmut 2 stycznia. Przedwczoraj przyby 

ły tu z fabryk okolicznych specyalne pociągi z 
rewolucjonistami, którzy otworzyli ogień kara 
binowy na koszary. Znajdowały się w nich 3 
kompanie piechoty i jeden szwadron kawaleryi. 
Wojsko odpowiedziało ogniem. O godzinie 8 
rano rozpoczęła się formalna bitwą, która trwa 
ła do godziny 4 popołudnia. W  południe z ja 
wiła się nagle sotnia kozaków, która ostrzeli 
wała rewolucjanistów. Rewolucjoniści zostali 
todparefi- Stacja kolejowa Górlowka przeszła 
znowu w ręce władzy. 300 robotników zginęło. 
Z żołnierzy zabito trzech, zraniono siedmio. 
W ojsko ma jutro opuścić Baehmut, aby się 
wziąć do zdobycia stacji Debalcewo.

Baohmnł (gub jekaterynosławska) 2 sty­
cznia. (P, a. Ł) Na nadzwyczaj nem posiedzeniu 
w którem wzięli udział reprezentanci magistra 
tu, władz cywilnych i wojskowych, postanowio­
no zorganizować gwardję obywatelską, celem 
zabezpieczenia spokoju i wybrano w tym odu 
osobny komitet.

Baehmut. Dziś wyszedł pierwszy pociąg z 
Rostowa do Charkowa. (Baehmut leży w gu 
bernji ekaterynosławskiej, niedaleko rzeki 
Dońca, na linji kolejowej z Charkowa do Rosto 
wa. W  powiecie Bachmackim jest duzo fabryk 
i kopalń. Przyp. Red.)

Lwów 2 stycznia. „Słowo Polskie” donosi z 
Warszawy pod datą 30 grudnia, że w nocy tego 
dnia wysadzouo most żelazny na Bystrycy pod 
Lublinem. Uszkodzenie mostu jest tak silnem, 
że nie można nawet było urządzić komnnikacyi 
z przesiadaniem.

Berlin 2 stycznia. Biuro Wolfa donosi z War 
szawy pod datą 31 grndruA. — ł ‘r,*en boicie pra­
wdopodobnie we wtorek znowu podjętą —  Mimo 
usiłowań agitatorów skłonność do strejiu jene- 
ralnego znacznie się zmniejszyła. — Komunika­
cja z Petersburgiem i Brześciem jest regularną. 
Na linji Mławskiej codziennie odchodzą pociągi 
w każdym kierunku pro-vi*)zoiw przez wojsko. 
Ruch pociągów w nocy jest wstrzymany z obawy 
katastrof. Usiłowania wykolejenia pociągów koło 
Sosnowca i Częstochowy udaremniono.

Petersburg 2 stycznia. (Pet. aj. teL) Jenerał- 
gubernator Wilna, Grodna, Kowna, Freze powo­
łany został do rody państwa.

Wileński jenerał-gubernator.
Petersburg 2 stycznia. Towarzysz dowodcy 

okręgu wojskowego wileńskiego generaifirjt 
nant Krzywicki zamianowany został generał- 
gubernatorem Wilna, Kowna i Grodna i komen 
dantem okręgu wojskowego.

Petersburg 1 stycznia. Z Moskwy dono­
szą: Fabrykę Prochorowa, gdzie znajduje się
10.000 robotników i powstańców, otoczyła pie­
chota i konnica oraz artylerja. Wielki pięcio 
piętrowy dom Kurnowa ostrzeliwano wczoraj z 
dział. W  Nowej Derewni położonej w obrębie 
sieci kolejowej moskiewskiej usiłowali właści­
ciele domów rozpędzić oddział powstańców, 
którzy schronili się do szynkn i stamtąd strze 
lali do mieszkańców. Zamknięto szynk i podpa­
lono z wszystkich stron. Potem nadbiegli ko­
zacy. Niewiadomo dotąd, co dalej nastąpiło. 
Sądząc po rozwoju wypadków bliski jest koniec 
strejku. W  nocy z soboty na niedzielę poległo 
wielu powstańców, a wielu zraniono. Podczas 
ostatniego starcia zabito 200 powstańców. Z 
pułku semenowskiego poległo 7 żołnierzy. Ruch 
na kolei Moskwa —  Rjazań przywrócono po 
walce, w której powstańcy ponic-śli dotkliwa 
straty.

Petersburg, 1 Stycznia. Aresztowania czlom 
ków skrajnych stronnictw trwają dalej. W  no 
cy z 30 grudnia uwięziono 11 socjalnych rewolu­
cjonistów. Liczbę wczoraj aresztowanych osób 
podają na 122. Podczas rewizji w domu należą 
cym do ormiańslcoj kapituły, znaleziono rewol 
w ery i bomby.

Komunikat rządu rosyjskiego.
Petersburg, 1 stycznia. (Tel. ag pet.) W  ko­

łach miarodajnych, uważają za najważniejszy re­
zultat ostatnich zajść w Moskwie fakt, że wojska 
pozostało wiernem i powstanie stłumiło z prze- 
konania(I?) Nie wierzono zresztą nigdy w niepo­
słuszeństwo wojska, którego tradycyonalna(?) 
wierność dla cara jest znana, a tylko rewolucyj 
ne pisma wywołały brak dyscypliny w poszcze­
gólnych wypadkach. Śledztwo władz wojskowych 
wykryło, ze przyczyny buntu były głównie natu­
ry ekonomicznej nie rewolucyjnej. Cały szereg— 
zajść w Odessie, Sebastopolu i Kronsztadzie do­
wodzi, ż ewojsko, mimo że się buntowało, przecież 
pozostało wiernem, ale siłą i z przekonania( 1 !> 
tłumiło powstanie. W  Moskwie zostało zabitych 
i ranionych wielu, rewolucjonistów i wielu ich a- 
resztowano; Spodziewać się należy, że Moskwa 
na długo uwolnioną została od organizacyj rewo­
lucyjnych. Organizacye te jeszcze w kilku pun­
ktach Rosyi są czynne, ale ich usunięcie jest tyłka 
kwesty ą czasu (?) Rząd rosyjski jest zdecydować 
ny prowadzić politykę czynną, o nie bierną wobec 
tych agdacyj i przeprowadzić ją do końca (I) Agi- 
tacye rewolucyjne nie mogą być tolerowane, bo 
wstrzymują przeprowadzenie reform w myśl ma­
nifestu z 30 października 1905.

Większa część sjiołecłenstwa rosyjskiega 
zaczyna też rozumieć różnicę, jaka znehoda 
między ruchem wolnościowym a rewolucyjną a 
narchją i skupia się około rządu (?) Należy 
przypuścić, że poważne koło polityczne Europy 
zrozumieją obecną politykę rządu rosyjskiego i 
jego energiczne wystąpienie wobec agitacji ra 
wolucyjnej, bo rząd w ten sposób (!) broni ży 
oia i mienia ludności.

NADESŁANE.
Rubryka ta nie pochodzi od Redakeyi — za nty 

też Redakcja nie odpowiada.

Ces. i  król. nadworny Fotograf

3 .  H E H M E R
o t w o r z y ł

Z a k ł a d .  f o t o g r a f i c z n y  p r z y  u l.  S z e w ­
s k i e j  N r  S 7  w  K r a k o w i e .  —  Z a k ł a d  
o t w a r t y  c o d z i e n n i e  e d  g . Q  r a n o  d o  
3  w i e c z ó r .  —  Z d j ę c i a  w y k o n u j e  s i ę  

b e z  w z g l ę d u  n a  s t a n  p o w i e t r z a - .

miODOSyTIllfl Kazimierza Robacfeiego
-----------------        BUTELKA 80 CT. MIÓD KASZTELAŃSKIMIÓD STOŁOWY LEKKI — BUTELKA 50 CT. MIÓD KURACYJNY

za łożon a  i» r . 1841 
Krakócł —  S ła w - 
k o r o b a  2 6 ,p o le c i
BUT. 1 ZŁ. 50 CT.

I MIÓD STOŁOWY MOCNY, BUTELKA 60 CT. 
i MIÓD WYTRAWNY. . . BUTE1JCA 70 CT.

MIÓD ESENCYA . . . .  BUTELKA 1 ZŁ. 
MIÓD ROPOWIEC — BUTELKA 1 ZŁ. 20 CT.

MIÓD BERNARDYŃSKI. . BUTELKA 2 ZŁ 
MAIJNIAKI . . WIŚNI AK I . . DERENIAKL
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wykontje szybko firma F. WOJTYCfl nast. St. Niemczyk, Kraków, Sukiennice 10 (od strony kościoła NPM) Wysyłki odwrotną pocztą.
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pisać do
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SUblUSZU GROSSEGO
w Krakowie, Rynek.
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His n ie n sa ją c ^ e h fz a r o stu  i ły s y c h .
Porost brody i wlotów i i  głowie istotnie w 8 dniach w y ­

wołuje prawdziwie duński „Balsam Mssu. Starzy i młodsi, m ążjiy ia  
i kobiety, używają tylko „Balsamu Mos“ do wywołania porostu. brodv. 
brwi i włosów, jest bowiem dowiedzioną rzeczą, że „Balsam ,'las 
jest jedynym środkiem nowoozesne] wiodzy, który w przeciąga 3 da 14 dni 
przez działanie na cebnlki włosów w ten sposób na me wpływ*, że 
włosy zaraz zaczynrją róść. Ręczy się, że środek ten nie jest szkodliwy.

Jeżeli to nie jest prawdą, wypłacimy
10.00 i  Koron gotówką

każdemu gołowąsemu, łysemu, lub rzadkie włesy mającemu, który Balsamu 
Mas przez szeać tygodni używał bezskutecznie.

Uwaga: Jesteśmy jedyną firmą, która daje tego rodzaj i  porę­
czenie. Lekarskie opisy i polecenia. Praed naślado wnictwami ostrzega 
się D8tlnie.

W  sprawie próL z pańskim „Balsamem Ifcb* rrngę Panom 
donieść, że z tego Dalsamu jestem zupełnie arfow olony. Juł po 
ośmiu dniach pojawił się wyraźny porost włóSów, a chociaż w ło3f 

!y jasne i miękie, były one przecież bardzo mocne. Po 2 tygodniach przybrali broda powoi: pierwotną 
yę 1 dopiero wtenczas ujawniło się nadzwyczaj korzystne azialanie Pańskiego balsamu. Dziękując, łączę 
WP. wyrazy poważania J. C. Dr Tverg Kopenhaga.
aka Bajsamu Mos 5 żlr. Opakowanie dyskr. Po otrzymaniu należytości lab za zaliczka. Pisać do największej

w świecie osobliwego handlu.

T o s -ig a ie !, Copenhagen 1  338 D r M  (Dania)
(Opłata kart koresp. 10 h., a listów 25 h.). 2441 0

naloiEksz^ ltiMa-1 Pogrze^siay v
s j  a i a a  W e l n o g o

Główny skład i fabryka trumien ul. 6 Tomasza
przy placu Szczepańskim). Telefon Nr 331. Filjanl. Kopernika L 6

Sarząd urządzą pogrzeby dla wszystkich stanów, załatwia sam wszy 
kie formalności, uchylając pozostałej rodzinie wszelkich trądów 
ównież podejmuje się przewozu zwłok do wszystkich krajów Europy

^Posiadając własne KATAKUMBY, odstępuję miejsca pojedyncze na 
rteczne czasy, lub przyjmuję zwłoki do tymczasowego przechowani: a

UWAGA. N iektórzy z przedsiębiorców krakowskich ogłaszają się, lż 
aój własny wyrób trumien, co jest niezgodne z prawdą, gdyż ża­

den z nich nie ma fachowego uzuoluienia, a tern samem i trumien 
(mn wyrabiać nie wolno, a tylko ja jako majster stolarski prawo to 
, mam i faktycznie trumny wyrabiam.

FR ZYM Ą D
do otrzymywania ś w ia tła  
D ru m o n d a  (RalWIclit) w napeł­
nię dobrym stanie, dla posia­
dających Kinematograf lab scro* 
ptikon jest do sprzedania. W ia­
domość w Administracyi „G-losu 
Na.-odn" 1779 o

CHŁOPCZYK
sześcioletni do oddania jako wła­
sny. Wiadomość w Dziale in- 
serat aGłosu Narodu#. 2392 o

■qplele z &e}g*u męglomego
W ŚĘt& l kpdl fe fol I® ". Ł. 'Jrj« i t. 9. wyi abia

ta tus ia  labnjlia cdeniszna
Kąpiel* te-stosowone na ordynooyę i p c i  kontrolą lekarza, diua® 
■ ń—  w astmie, cŁ tj s .j ',«h  nerwowych, zapaleninch ostrz 1 

rur - Bi «  płne, wadach serca nerwowej, niemocy jrfv jw<] 
■to mnisi doskonały środek do p 
I, jak p* knrocyi w zdrojowiskami

Nabyć można w  aptekach, i  żądaćz marką Libry ki 
Llozm zańwlatoceaia I MtfzfokewMla.
Z a ś w ia ć c z e a ia . Ź oałą szczerością i sumiennością poświajcl 

kwasu węglowego wyrabiar j d  prze* lwowską fabl 
uoa po długoletniej ciężkiej chor ubie serca, kti 

profesorowie, Dr. Nensser, Dr, W idm m  i Br. p /

AO.WI.nCKV.il
■sogę, że kąpielom a kw 
h f „Tljn* zawdzięczam 
■Twierdzili u mato prof
pew rżi do zupełnego ■ i ■ ». *i i  z tego powodu każdemu cierpiącemu

ożywanie tych kąpieli, według wskazówek ’_ lekarskich ja k  najwij
połeoam. Zdzisław Kamiński,

naczelnik '-abnomy iJtw.czj
Mam zaszczyt oznajmić, to  rzeczywiście tylko kąpiele z kwosd 

gtowego wyrobu fabryki „Tlen*, wyleczyły mnie z n u ia a ty ja * , na 1 
od 8-go roku żyda  mego cierpiałem, ożywałem dotąd wa eJdefc śro<a 
1 różnorodnych kąpieli, leaz wszystko berękutku. Kąpiele siarczanom 
gorące, hyaropatyozne, masowania, i  t. p. przynosiły ulgę r  i czas Id  
lecz z najdrobniejszejprayozyny ™ toroba -» . » u wraoała. Dopiero .1 
radą tokarzy ożycie 26 kąpieli ■ fabryki „Tlen* uzdrowiły mnie i * ■  
lat nie matu więcej belów ani łamania. r

Proszę przyjąć -deozno podziękowanie za swój cudowny prej
Adolf HA.it, aptekarz. i

' Do Szanownej Dyrekeyi faoryU. _ JPłen* we Lwowie. 3
Z  prawdziwą przyjemnośluą spieszę podziękować Szanownej n  

oyi, sa rychłe przysłanie mi piętnasto paczek soli do kąpieli r, kwi 
węglowem, których działanie w mn jem nużen iu  i  wyczerpani u, n« 
wem o k u » ło  się wprost niesrównanem. Znakomity ten w y.ób  jedt 
toto godny jak najszerszego rozpowszechnienia. j

Z  wyrazem prawdziwego szacunku
K . SfoJĆowsEĘ hterst. ]

Oprócz kąpieli z kwasu węglowego, które w ciągu lat kilko bdj 
■ię rozpowSG echmly, wytwarzam, r ob«cnit lflj

lipiilt b o r o m a o i f i . i l n r  ląpisli bormiBSM zwykli, finasaik 
ląpiels jatfBifi-krBRian z kwueia whIc“  KjpislB balureiszoB-sesBows i rzan

Przyrządzanie kąpieli z naszych soli jest nadzwyezai de 
■ i’ *J cąptol bardzo przyjemna w użyciu. Do podjęcia fabrykacy , 
+C3yc] soli kąpielowych zachęceni zostaliśmy p r ' .z J. Wielimożn^o 
>ru Astoaleg* Sł«2ińs ‘“-o  Profesora uniwerśy^tu lwowskiego i  w l_J  
karąy praktykujących. t

Cenniki i  prospekty gratis i franoo.

Lekcj e języków:
francuskiego, rosyjskiego, i nie­
mieckiego. Adres w Administra­
cyi „Głosu Narodu“ 2L23 o

Bywa

S iro lim
podnieca apetyi i sprawia, żo przybywa 
oiała, nsnwa kaszel, wydzielina, sprawia, 

ta  poty nocne znikają.

w  chorobach pląćnychj nieży­
tach, silnym  kassin, zołzach, 

influenzie
przez licznych profesorów i lekarzy co dzień zapisywana.

Ponieważ są liche naśladownictwa, przeto prosimy 
żądać zawsze w oryginalnem opakowaniu „Roche“.

f .  Hoffmaiiu-La RocLe A* Co.
Bazylea (Sswajcarya).



O. k. austpyaoki* koleje paAtteowe.

y c ią g  z  R o z k ła d u  J a z d y
ważnego od 1 paźdżierni ka 1905 roku.

dUtzd z  K r a k o w a  i z  P od g órza ,:
rano podaż osobowy Nr. 31 z K raków  
nuto pociąz osobowy Nr. 1032 i Podgórza-Plaszowa. 
rano pociąg; osobowy Nr. 1032 z Poógórza przyst. 
święcimia przez Podgórze, Plasz6wr Skawina; po­
da: w Spytkowicach do Wadowic. Alwernii i Sier- 
/odaej. w Oświęcimia do Wiednia i Wrocławia.

rano pociąz pospieszny Nr. 3 z Krakowa 
rano pociąz pospiesz.iy Nr. 3 z Podzbrza-PIaszowa 

Iwoloczysk 1 do Ickan połączenia: w Tarnowie do 
stąd do Jasła, Nowezo Sącza. Orłowa, Koszyc I 
osztu. (przyjazd 9.55 wieczór) w R rzeszo w. e do 
a stąd do Nowezo Zagórza, Chyrowa

rano pociąz osobowy Nr. 15 z Krakowa 
rano pociąz osobowy iłr . 15 z Podzórza-PIaszowa 
wowa; połączenia: W Dębicy do Tarnobrzeza. Nad- 
'a i przez Rozwadów w kierunku Przeworska, 
zeworsku do Tarnobrzeza.
ano podąż mieszany Nr. 411 z Krakowa
ano pociąz mieszany Nr. 411 z Podzórza-Płaszowa
ieliczkl:
ano pociąz osobowy Nr. 6211 z Krakowa 

myrzowa 1 do Moziły
rzed poł. pociąz osobowy Nr. 41 z Krakowa 
rzed poł. poc. osob. Nr. 1012 z Podzórza-Paszowa 

sed poł. poc. osob. Nr. 1012 z Podgórza przyst. 
transwersalna przez Podgórze Płaszów, Skawi- 

chę; w Kalwaryi do Wadowic i Bielska; w Su- 
iyw ca i Dwardom-, w Chobówce do Zakopa- 

w Nowym Sączu do Orłowa, Koszyc i Budapesztu. 
IX do 30. IV. 1906 z Krakowa do Zakopanego wóz 

t przechodzący pierwszej i drugiej klasy.
rzed poł. poc. osub. Nr. 13 z Krakowa 
rzed poł. poc. osob. Nr. 13 z Podzórza-Płaszowa 
włoczysk i do Ickan: połączeuia w Tarnowie do 
stąd do Jasła, do Nowego Sącza. Orłowa, Koszyc 
pes tu w Rzeszuwie do Jasła a stąd do Nowego 
a, Chyrowa, Stryja.
poł poc. osob. Nr. 33 z Krakowa 
poi. poc. osob. Nr. 1034 z Podzórza-Płaszowa 
poł. poc. osoł Nr. 1034 z Podgóraa przystanku 

hv i Oświęcimia przez Podgórze. Płaszów. Ska- 
połączenia w Kalwaryi do Wadowic i Bielska, 
ęcimiu do Wiednia i Wrocławia
Puł. poc. miesz. Nr. 461 z Krakowa 
poł. poc. miesz. Nr. 461 z Podgórza Pluszowa 

liczki;
poł. poc. osob. Nr. 6213 z Krakowa 
iły i Kocmyrzowa
poł. poc. posp. Nr. .5 z Krakowa 
wa: połączeniu w Tarnowie do Stróż, stąd dc 
do Nowego Sącza, w Rrzeszowie do jasła stad 
ego Zagórza, Chyrowa. Stryja.
Poł. poc. osob. Nr. 25 z Krakowa 
c. osob. Nr. 25 z Podgórza Płaszowa 
riny

:cz. poc. osob. Nr. 1.9 z Krakowa
ecz poc. osob. Nr 19 z Podgórza Płaszowa
z, włączenia w Stróżach do Nowego Sącza
cz. poc. rriiesz. Nr. 46  ̂ z Krakowa 

ecz. poc. miesz. Nr. 4N3 z Podgórza-Płaszowa
i czki

?eez poc. osob. Nr. Ja z Krakowa
ecz. poc. osob. Nr. 1016 z Podzórza-Płaszowa
ii cz. poc. osob. Nr. luió z PoJgórza przystanku 
transwersalną; przez Podgrze-Płaszów, Skawinę, 
połączenia w Skawinie do Oświęcimia a stamtąd 
nią, w Kalwaryi do W adow i, w Nowym Sączu 
wa, Koszyc i Budapeszta. w Zagórzanach

poc. osob. Nr. ói'15 z Krakowa 
yizowa

cz. poc. d o s p . Nr. 1 z Krakowa 
Bukaresztu. Konstancy! a stąu w c /wartki i *ie- 

flrętein do Konstantynopola.
■cz. poc. osob. Nr, 17 z Krako#3 
"cz. poc. osob. Nr. 17 z Pedgórza-Płasiwwa. 

ołoczysk i Ickan
ecz poc. osob. Nr. u  z Krakowa 
nocy poc. osob. Nr. H z Podgórza-Plusy*? ws 
"ołoczysk i do Ickan, połączenia: w Bierzanowie 
iczki, w Tarnowie do Stróż, stąd do Jasła do 
Sącza. Orłowa, K c -y c , i Budapesztu: w Bęoicy 

obrzega, Naóbrzezia pfffeez Rozwadów w kierun- 
'rzeworsku; w Rzeszowie do Jasła. :■> stąd do 
Zagórza, Chyrowa i w P**eworsku ąa Tar- 

a.
ooc\ Pociąg osob. Nr. 47 z Kratowa 
nocy poc. osob. Nr. 1022 z Podgórza-Płaszowa 

c. osob. Nr. 1022 z PBęlgórza przystanku 
ego Sącza przez Podgórze-PIaszów, Skawinę 
ołączenia w Skawinie do Dworów, w Suchej do 

z Wardoiria: w Chabówce do Zakopanego, w 
Sączu do Orłowa. Korzyć i Budapesztu. Z Kra- 
Zakopanego kursują wozy" wprost przechodzące.

Przyjazd do Krakowa i do Podgórza
4.20 rano poc. osob Nr. 12 do Podzórza-Płaszowa.
4.42 rano poc. osob. Nr 12 do Krakowa 
z Podwołoczysk I Ickan; połączenia w Rzeszowie od Ja­
sła, w Tarnowie od Jasła i od Orłowa;

5.45 rano poc. osob. Nr. 1017 do Podgórza przystanku
5.52 rano poc. osob. Nr. 48 do Podgorza-PIaszowa 
6.07 ^ n . poc. osob. Nr. 48 do Krakowa
z linii trans—ersnłnei przez Suche, Skawinę, Portgurze, 
Płaszów

6.41 ran. poc. posp. Nr. 2 do Podgorza-PIaszowa 
6A0 ran. poc. posp. Nr. 2 do Kratowa
z Ickan: połączenia w środy i niedziele przez Konstancyę 
z Konstantynopola (okrętem do Konstańcyi) codzłeń od 
Bukaresztu.

7.19 rano poc. osob. Nr. 412 do Podgórza-Płaszowa 
720 ran. poc. osob. Nr 412 do Krakowa 
z Wieliczki

7.40 rano poc us*>b Nr. 6212 do Krakowa 
z Kocmyrzowa i Mogiły

7.45 rano poc. usob. Nr. 1033 do Podgórza przystanku
7.53 rano poc. osob. Nr. 1033 do Poćgorza Płaszowa 
8.10 rano poc. osob. Nr. 32 do Krakowa
z Oświęcimiu i Suchy; połączenia - Oświęcimie od W ie­
dnia i Krakowa, w Spytkowicach od Suchej. Wadowic, 
w Kalwaryi od W adowic;

8.32 rano poc. osob. Nr. 18 do Podgorza-PIaszowa
8.45 rano poc osob. Nr. 18 do Krakowa
z Podwołoczysk i z Ickan, połączenia w Tarnowie od No­
wego Sącza — Stróż
10.28 rano poc. mieszany Nr. 1061 do Podgorza przystań.
10.35 rano poc. mięsz. Nr. 1061 do Podgorza-PIaszowa 
z Oświęcimia: połączenia w Oświęcimie od Wiednia i 
Wrocławia, w Podgórzu-Płaszowie od Krakowa i Lwowa

11.22 przed poł. poc. mięsz. Nr. 462 do Podgorza-Płasz.
11.35 przed poł. pociąg mięsz. Nr. 462 do Krakowa 
z Wieliczki;

i.05 po poł. pociąg osob. Nr Ó2i4 do Krakowa 
z Kocmyrzowa i Mogiły;

i. 17 po poł. poc. osob. Nr. 14 do Podgorza-PIaszowa
I.30 po poł. poc. osob. Nr. 14 do Krakowa
z Lwowa; połączenia w Rzeszowie od Jasła, w Dębicy 
od Przeworska przez Rozwadów, od Nadbrzezin, w 
Tarnowie od Orłowa. Nowego Sącza, Jasła i Stre.':

2.24 po ból. d o c . Byśrt. Nr. 6 do Krakowa 
ze Lwowa:

4.17 po poł. poc. osob. Nr. 1011 do Podgórza praystauku
4.25 po puł. d o c . osob. Nr. 1011 do Podgorza-PIaszowa
4.40 po poł. poc. osob. Nr. 42 do Krakowa
z linii transwersalnej przez Suohę, Skawinę, Podgorze- 
Płaszow, połączenia w Zagórzanach, z Gorlic, w Jaśle 
od Rzeszowa, w Chabówce od Zakopanego w Suchej od 
Zwardonia, w Kalwaryi od Bielska, Wadowic.

0.12 w iec* óŚMfb. Nr. 16 do Podgórza KfjfflPWKti
6.25 wie.cz. poc. osob. Nr. 16 do Krakowa
z Podwołoczysk i z Stan:slawowa połączenia w7 Prze­
worsku od Tarnobrzega, w  Tarnowie od Nowego Kacza. 
Str6ż, od Nowego Zagórtfft.pasła prz#z Stróżę, w Ki.s>- 
rs*«n:v>*ie. c.d W icSL/łci.

7.id wie#?,. Dociąg osob. Nr: 6210 drt Kral,iwa 
| Kocmyrzowa

8.55 wiecz: osob. Nr. l i>S do Podgnita przystanku 
').(>(■ poc. ośs<E. \viecz. Nr. 1035 z Podgórza-PIaszowąJ*V 
9.J2 wiecz. osob. Nr. 44 da'Krakowa 
z Oświęcima połączenia w Oświęcimie od Wiednia i 
Wrocławia; w Sr-> tkow icacb od Sierszy Wodnej. 
•AJwęrtfii.

9 jn  wfecz. poc. pWPtSfcir. 4 do Podgórza-Płaszowa 
9.36 w'ecz. poc. posp. Nr. 4 do Krakowa 
r Podwołoczysk 1 z ickan połączenia w Przeworsku od 
Tarnobrzega, w Rzeszowie od Jasła, w Dębicy od Prze­
worska prze/ Rjzwadów od Naóbrzezia i. Tarnobrzega, 
w Ta nowie od Budapesztu (odjazd 7 rano) Koszyc, No- 
wegji Sącza, Stróż, Nowego Zagórza, Jasła przez-Stróże1

10.35 w ę ,z . osob. Nr. 24 do Podgbrza-Płaszowó'i 
it>.45 óYiecz. osob. Nr. 2-1 do Krakowa
z Rł-eszowa połączenia w Rzeszowie od Jasła, » Dębicy 
od Rozwadowa, Nadbrzezia i Tarnobrzega, w  Tarnowie 
>d Orłowa, Nowego Sąoeii Stróż. Nowcg.. Zagórza. Ja­

sła przez. Stróżę

10.41 wiecz. usnb. Nr, 1021 do Podgórza przystanku 
10.47 wiecz. osob. Nr, 1021 do Podgórza-Płaszowa
II.00 w nocy d o c . osob. Nr. 46 do Krakowa
z Nowego Sącza przez Suchę, Skawinę, Podgórze-Pla- 
szów: Dołączenia w Nowym Sączu od Budapesztu, K o­
szyc, Orłowa, w Habówee od Zakopanego, w Kalwaryi 
od Bielska i Wadowic.

Futro damskie
2  s u k n i e  J «d r fa b »e ,!lta t ,io  do
nabycia w składzie p Ma, howskiej. 
u£ Szewskiej 1. 5. 2633 2

T S T
iii ZMjtzleiz tu piełfgnuiuaiiia, skóry 
szszigólnitj ak; usunąć piegi, a mj- 
skeć szyatą pled bpszegu i ikute- 
izaiejszega njtła ItoiRitKgu nad 
z katana znaae.

m ydło liliow e  
P P P G M A N N A
(Znak ochr.: 2-óch górników)
ad K U M M I Sip TtilCItEII a T 

Oo nakycia sztuka i  80 kał, u: 
Apt a Krakowie: ftartmańslu i Ip. 
f. Sralewtkl, Z. Harcun, sau. ftP 
kucki, d. Prań, U. Redyk, L Rosen- 
berg, R Wisznieuski; Dróg. Rsiur 
Drokmr, iłnazt Transz, J. Iłaiuk, 
Rrnold War, Ratn i Sp. J. łtłe- 
naRiitiaiez, S. Taakasoki, St. Roz 
tumski, F. Zawotli i Sp., J. Uiinii 
uski i tpj fiat łłdlg. flaritz Hreisleî  
Dróg. u OocdRi Jan fł shnik, Sta­
nisław faułosjki; Apteki r. Rowem 
lątzu. fl Dorzeckiego, R, Janut ■•*- 
ski, Drog. T. Hwieciiiki; Rpt w Rza- 
sza i  ł S. harpiński, Kiisiau icz, J. 
Rołodziejauski, Lazar Friedw- 

w Podgórza '

Do majątku w większej części w j 
dzierżawionego potrzebnym jest a. 
głównego f o l w a r k u  mtynowany 

skromny

Bez n a u c z y c i e l a ,  bez nauki, 
bez poznania nut 2225 

niożo kaz iy ua mnjej

t r ą b c e  a ^ m o g r a ją e e j

żonsty, w sile w!eku posiadaj^cyl 
jak najlepsze świadectwa, doskonaiyl 
rolnik, uczciwy, trzeźwy, energi-| 
czny, pracowity. f

Pensya rocznie 600 koron, mie­
szkanie, opał, mleko. I

Odpisy świadectw adresować: Za-1 
rzad dóbr Wzdów pr<.ez Zarszyn.

Z duszenia nieuwzględnione do 
dni 10 ciu pozostaną bez odpowiedzi. I 
 _____________ ‘_________ 2646 i  |

5uO0 mtr. kubicznych i więcej

drzewa bukowego
w okrągłym st nie jest do sprzi* 
dania loco stacya Nowy Targ Wia­
domość St. Krzeptowski G: ,aaaV
Zakopane. 2606 9A

Ś L I W Y
Suszone i pakowane na sposób bo­
śniacki. w pudełkmh 5 kiD. po 
4 kor. Z a k ł a d  S a d ó w  R a d y  

p o w i a I o i f e j  w  Ł1 mu n o w e ) .

pieśni, tańce, ir.ar3ze, na ślubach, za­
bawach, wcieczkacti i t. d. Instr-,-
uicut Il u 1 -ut" li) kktwrszy. :0 "g ło­
sów , «  kii-.py basowe 1 koszt 
wraa z szkolą samouczenia aię ( szt. 
złr. ł 25 3 szt'. ztr. 3 50. W ysyła ze 
zaliczka lul* ]K.pi*/.«xlt%in • nadesła­

niem i.tf:niod/.v jńvOz 
I I  a z iu sa  I łin irK il L*oiWj cl- -• 
portow y instrumentów nraźytónyośi 
w IJrjHt f f .  Ifiol * BógkUł
il astro do i:v t/ou /ik  L. jfmż' i -r  ̂tteo.

5 K. 1 więcej zarobku dziennis
Towarzystwo 

domowych 
robót 

pończosżko- 
\ wych

poszokuje osób obojga płci d(< wy­
robu pończoch na naszej mas: ynje 
Pojedyncza i sżybkfl, praca przez c t - 
ły rok w dotna. Żadne przedwstępni 
wiadomości niupo'rzobne Odległość 
nie stanowi przeszkody — a my 

sprzedajemy prr.ee. 2209 0
T h  o s  H .  W h i t t i c l z  db C o .

P R A G A
Petrnsi.Jatz 7. J — 47

FtniA
ck.nprzyw. galicyjskiego 

akcyjnego

2ikts£ i\z leczenia 
chorób ReliecpR

mi k;efttióljs|

p. Cei-chy i Cr. Piotrowskiego
Kraków. Podwale 12.

Leczy wbłi ,-lki'i ai<:v,
ZjśJasz'#,..p rzi;tyJuM«.

W K R A K O W I E
krijijje i sprzedaje wszelkie

p a p ie r y  w a r t o ś c i o w e ,
p r z y jm ie

d e p o z y t o w e  w k la r J l c i
na książeczki rachnnka

bieżącego. 3197

lody
posiadający znajomość bu- 

i i rachunku»| ści hancil - 
lkuje jakiejkolwiek po ady 

i ej. Wymagania skromne.
zgłoszeń a pod „ W‘L w Ad- 

eyi j.Głosu Nar01 u"-. 2596

R u r y n o w a n a

moczycie!*!: muzyki
Łcztnnica pierwszo radnego profo 
aora udziela i :kcyi sry na fortepianie 
u siebie w nomu i po ga, domem po 
przystęp,lej cenie. Wiadomość w Ad- 
minłstiicyi , Głosu Narodu.“ J651 0

OBRAZY o' 1za]ow«
po ccnaó ; :.*kich

własay wyrOa ram. ^zelkięgo ro­
dzaju, najstarsza firma w tym z»- 
wódzia ua mlejscn, iok ztlcż. 1866

K. L e ic b t a  w k r a ac, w ie
•t i  c i Pljarska przy Ora,nie Floriańskie

i:X ■: >!.•! O 
ii:ut:r.'..'3 O- 

tTuszi**uij<» brznclia, cb.roAczue /.?- 
parcie s t o l ł®  Leczerde g mef-m po 
wii-ia-zejn. d łu g i i m - s  g caca  ory* 
g a cy e ,. ułożenie* na. rówtii pochyłej 
z rówo.ocze-flftfm. oiJSiażLulem ze- 
wnętrzu 1 m-.i wewnotrzu-.nii, siiesia- 
nie mi-chani wie, gimnastyka leczni­
cza, nięsi.uiia . leka-ycznę, gaiwa 
nizic-.yu,, j«rnd.yzacya, iłfóktrohzayl-a 

^Ąufijreżż. kaustvka. 2569 
Zakiad otwarty oii 8 —12, 4 —6, pro­

wadzony tylko przez tekarzy.

z a s t ę p s t w o
I g o  O jjh lit  16w ls izk u  

t r - i  liuitłO
moruircłoi nus.tr.

BE41472S - VE8EIS“
Towarzystwo wzaj. airizciwś i kredytu.

Przepro»aa.a nb«-zpiet-xeu|j<
ż y c i o w e  po Iług w.zelkich kom 

binucyi 235, d
Wyrabia p o ż y c z k i  n a j k o r z j .  
B t lł ie js z c  d a P. T. odcerów, urze 
dn’.kó w puństwi wych, krojow 
i prywatnych za i Lcz koadyktu; d a 
1 . T. adwohutow, lekarzy, kupców, 
przemysłowców i d. d. juk niemn-. j 
zajmuje S'ę rzeprow adzeniem kou >  

w e r s y l  d iil»r .
JBez zadiczekl

Zgłoś unia isemue lub ustue mię 
dzy godzinft I  a 5 (io puluduiu 

b r a k ó w ,  D lc t lo w s L u  81.

»»

2 Kamienice ll-u piętrowe
korzystni*; do sprzedaniu.. Po iredui- 
ctwo wyklu zono. Knpjtat potrze-: 
liny 5" 900 koron. — Zgłoszenia do( 
..Siiirunistracyi ,.Głosu Narolu* dla)
P. M- ' 2b02 1Q(

Bardzo tauio!
Od 1 kor. sukienki dziecinne, ad 3 kar. lukslej
damkie. j-j- yjm uje się do roboty,/
Ili. Poselska 15 I p.gticyw.j

Proszę za żą d a ć!
/.n.darmo i o płatnie mć 
bogato ilustrow. oen
u-ili obejmującyprzeszli]
000 ryciu duskonałyo 
mich i irw ały ch zegą 

i1 ów oraz przedmiotć 
złotu i srebra

H niis Ii om  ad
Pierwsza F a b r y k a  

Z e g a r k ó w  
B r u s  N r. 1 4 3 0

(Czechy). , 
w srebrny r -montoir złJ 

, u '  ojnerni kupertami złr 5‘75jL 
Prawdziwy srebrny łańcuszek złr.l 
1"20, 1‘50, 1-.30, stosownie do wagi i 
Prawdiwtj dnicr. niklowy remotolr, 
kotwicowy system Roskopf Patent, , 
wraz z uikl. łańcuszkiem iskurzanyir J 
futerałem złr. 2 , 3 sztuki 5"75,
szt 1125. Ten sam z podwójnym., 
kopeitami za sztukę złr. 3’40 Bu datki 
niklowy ,lr 1-45, .5 sztuai złr 4,1 
z tarczą świecącą w nooy złlr 165,1 
3 szt. 4.50. Żadnego ryzyka r. Wy-I 
miana dozwolunu lub zwrot monie 
dzy. Dla aażd. zegarka 3 lata piśr
gw^r-.ucyi. V. -124 80



)r Nieć i Ska
K r a k ó w , R y n e k  g l 2 5 D f f f j s y  PBFStio, n i l i i f  i P i r t p r j

Największy skL 
Najniższe ceny.l

906 1906
Prenumeratę

a czasopism a polskie  —  fra n cu sk ie  — w ło sk ie  
an g ielsk ie  i n iem ieck ie  — p rzyjm u je

KS1Ę6ARSIA KATOLICKA
►ra Władysława Małkowskiego

w Krakowie, hw. Jana (>, ^Hotel Saski).

hupoo łub zamiana.

CotojestMaiagon?
V . V-v;;r ’>• ĄSW W ł’>'

Handel S. Miętusa
to

(dawniej J. W ojciechow ski)

Krakdw, ni. Szpitalna 19
ESI polec-a H

znakomite
G r   r  -na sposób

f l a c z k i ; ; ™ ;
żdą niedziel i ścięto.

v|/sj/ ^t/ v[/ \|/  v 
jT  /|\ "7yT ajCTTT ” j T T ) “

Obiady
z trzech dań po 80 h

Ł r T T ^ i r i F T  4  r ó l)  ZAR/ADEM  ZNANEGO KU- 
S k U  N J l l L l i r l .  Ci \MISTRZA' M. OSTROWSKIEGO.

Rządów

Fabryka wód miner, sztucznych i specjaln. isczniszych
pod firmą

K . R Ż Ą C A  * C H & U R S K I
w Krnkowle, mlcn Hi w. (iłertrndy, I,. 4

wyrabia pod kontrolę komisy! Przemysłowej Tow. Lekarskiego 
krak., polecone przez toż Towarzystwo 8200

WCS3Y HUM ERiąL^E S Z T H C Z H ^
odpowiadająca składom chemicznym wodom:

Bilńtbij, fiiKbahłir .Ufj, Sitarskiej, fisby, M irę HmfazB,
tudzież specyalnu ecznlczo ,ak • litową, bromową, jodową, iets- 
iatą, kwaśną or\t wody niine.oune normalne z przepisu prof.

rf. Sreedaż cząstkowa w aptekach 1 drogueryaeh 
pmnlkl na żądanie darmo.

Dwa aparaty do wy'
den system Sart< ru. 
Suszarka (Matka) di 
Ill-ch piętrowa do 
Gniazda druciane. W
150 zlr. do sprzed;*

ęgiwania kurcząt, kactek, gęsi. i t. a. ,fe- 
.s najnowszy na 70  jaj. Drugi system Miicke. 
i wychowu* piskląt na 150  sztuk. Klatka 
wychowu i tuczenia drobiu. Probierz do jaj. 
>zy st a) w bardzo dobrym stanie wartości 
ma lub zamiany na jafOwkę rasową w war­

tości powyższej.
Wiademość: W a n d a  L a z u r o w a  w Łobzowie pod KAntkowun.

Doniesienie!!
Korzy ;tajqc ze zniesienia cenzonj

Tygodnk I lustrowany
rum. za zsacznii roimlary pisma zarówno działu:

(Ilustracji w rzeczauh artystycznych i bieżącej chsiii, jat i szątci literackiej.

Cyrk jest dobrze ogrzewać

P r iu  premij a  raka lSPfi, M i t i i R  książkomych 
(Sienkiemicza), Premiam kolortisego, mpromadza

Doinośś:
Szereg numsróiD albumowych.

Warunki prenumeraty
, Tygodnika itiustmanep" z tomami dziel S "nkioiaicza. zeszytami alkamayml, dodatkiem 

praieiciawym w arkuszach i premea kolorauem:
We Lmic:

Kwartaluio . . K. (>-N()
Półrocznie . . K. 13-60
Rocznie . . . K. 27-20

Pragnący ot zyrnuć liiiełu S.enkicwicza w LatuZO pięknej oprawie (z por­
tretom Sienkiewic.na na okładce!. dopłacają kwartalnie 60 h. półrocznie K 
1*20, roezuie K 2 10. Należytość t'Ł- prosimy nadsyłać razem z prenumeratą.
Prenumeratę przyjnm,ją: W Krakowie Jtsięgorai* Uebethner* 
i Spółki. We Lwowie: Kkspcdyeyn fiTygodnika IUnstrowanegrou, 

Pasitż Hnsnoina Nr 9.

U fiata ji i przesyłką pnitawą:
Kwartalnie . .  K. 7-20
Półrocznie . . K. 14-40
Rocznie . . . !v. 28‘SO

We irodę 3 stycznia 1

2  Wielkie
PRZEDSTAWIENIA

ps południu o 4 tej i słeszonm ■
W ąepoładniowysk przedstasiesiasb,! 
i? są taksamo kjgate i intoresijąnj 
wiszarows plan dzieci poalzej 
i wsiąkowi eiżej feldfebla peta ,j 

biletu.
A'*«ra atrakeyo!

Czwartak 4 atjGznh 1936 r. wiesza 
o gedz. Brnij sielkie przedsi:sli

KIbbrób i kBRiikó]

Subiekt cukierni!
do ciast i p iern il 

potrzebny 
de fabryki syrobdw inkiereli; 

J ó ze fa  SiermontowiskS 
★  Krakowie, ni Brach

Tanio sprzedani
gramofon J'Oaarrh uhjlepAkej marki 
z 50 płytami (kosztowni 400 koron) 
do nabycia razem za 180 kor. Do 
nabycia również apara! do światła :i 
cetylcn owego iSO kg. karbiiu Adros 
ulica Kolejowa 1. 7 suteryny. 2531 3

Pensjonat „Ukraina"
ulica KarniMi I 4ti U. piętn

pokoje umeblowane ss eałodziennem 
utrzymaniem dla Gości stałych i 
przejezdnych. Tamie O b ia d y  sma 
cane i zdrowe, w domu i na miesto 

Caoy umiarkowane 2-463

Sb isądzierżbBiei
Młyn wodny od 1-go i| 
Zgłoszonia Mary a Jdenć1

Pitrzebua na wieś

O m * b i
do dwóch dziewczynek 4-: 
letniej. Wymagane usposobi! 
godne, cierpliwe i umiejętnej 
dzenie się z dziećmi. Fotraebl 
pm ońć krawleczyany. Zgą 
z podaniem warunków pod i 
Wanda Lazarawa w Łobzos 
Krakowem.

Tylko s t e d y  prawdy, w y , jeż 'li trójgraniasta flaszka zam­
knięta poboczDftopaską (czerwony i czarny druk na żółtym papierze.

9

DOTYCHCZAS NIEZRÓ W N AN Y! 

W . M A  A G  ER. A  prswdz?; uzjizizinf

Żądane są I

lekcye angielskie]
po cenie 1 kor. aa godainiT 

i jomożć polskiego zbytecanal 
śmiennie: Mr. F. B. Z d a m  
Druk. W . T. Zielona 7. 
nia).

TRAN z wątrób
Miętusów

(w  prawnie oebronionem opakowań u)
żółty, flaszka 2kor., bidy, fl.rszka 3 koi-., 

Wilhelm a M aagera  
w Wiedniu.

Badany praea najznakomitsrych lekarzy a 
w skuiek  łatwego trawienia szczególnie takie 
dm dzieci polecony i zapisywany we wszy­
stkich tych wypadkach, w których lekarz 
chce sprowadzić wzr.oonlente eałego atłroju, 
szczególniej piersi I płuc, przybytek wagi ciała, 
poprą-./ienle soków, ori z wogóto aczytrczeots 

krwi.
D c  nabycia prawie jro wszystkich apto- 

I kach i składach aptecznych \iratr.-węgierskiego 
'państwa. 2141 12

Glóway skłsd i rozsyłkę dla państwa austr.-węgier. mt 
W. Maager w Wiedniu I I I ./3 . H-umarkt Nr. 3.

Naśladownictwa będą sądownie ścigane. ''K'1

82.000 Ł oi
do ulokowania vf cało
v  części na solidną h| 
na dogodnych waraukj 
W iadoność w kancelai* 
dra Teodora Kosi  
Krakowie ul.Pijars

Konłrolor poczt)
Kraków 1 

chętnie zanieoi posadę i k f
prowincyi. Porozumienie I 

ustnie. Kraków post. restj

r o i M o c i n c a p o c z ]
znająca ogólną manipulacyt 
wą juko też i telegraficzną, d  
wadzić sama urząd posau* | 
dy od I go lutego 1J06. Za 
do A*miiistracyi dziennika! 
S, B.

vv ydawca i Redaktor oc 
dżijflny: Dr Antoni 
W Drukarni »Gżosu 
w Krakowie, pod zar 

S. Szerubeif.K

\


